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Strajk w
Gdy w niedzielę nadeszły do Krakowa 

j&or^Bze wieści o wybuchu zbrojnego pow.ńa.- 
s t ł polskiej ludności górniczej na Górnym 
Śląsku, nie było wówczas na ziemiach polskich 
chyba ani jednego uświadomionego Polska, 
któryby choćby na chwlę mógł przypuszczać, 
li tuż za granicą Górnego śląska, w Zagłębiu 
dąbrowtkiem, przygotow uje się rów nież wy
buch robotniczy, któiy w poniedziałek rano u- 
jawnił się pod postacią powsz. i buego strajku 
górników. I stało się nieszczęście. W chwili, 
gdy pławią się we krwi Pszczyna, Bytom i Ka
towice, gdy górnik górnośląski, nie W:dząc 
kieso rządów niemieckich chwyta za broń, by 
choćby po własnym trupie przywieźć do Pol
an olbrzymio, bezcenne górnośląskie złoża wę
glowe, w tej samej godzinie, w godzinie naj- 
ćężsajj, jaka. Polska od obwili odzyskania wła
snego bytu państwowego przechodzi, w godzi
nie wymagającej Bkupienia i wytężenia wszyst
k i e  bH naioću, rzuca pracę 35 tysięcy górni
ków Królestwa Polskiego i staje pośrednio w 
onozie tych którzy powstanie .góniośbąckie tłu- 
ftiią mordem i pożogą. Czyż zestawienie wy
darzeń jednego dnia- wydarzeń, które dokona- 
•y •** tuż o międzę, może kiidykoluiek bar- 
tó e j przerażać?

Loec pozostawmy na uboczu moment uczu
ciowy strajku dąbrowskiego, jak również mo
ment polityczny, który szerszych omawiań 
chyba nie potrzebuje. Zapomnijmy również
* tom. ie ua tyłach armii polskiej, zgrupowa
nej na granicy Górnego Śląska, rozpostarło się 
wielkie gnisgdo żywiołu, opętanego w znacznej 
mierze przez komunistów, przez grupę, me kry-

«ję c nienawiścią do państwa polskiego 
t wwMającą kołnierza polskiego za swego naj
większego
momentu gv«pp3iuvirogo„

Polska znajduje się w przededniu 1 Mas trety 
węglowej. Mimo zbliżającej B ięjuny robotnik 
dotychczas nie wie, czy będzie miał kawałek 
w^gla do ugotowania ciepłej strawy, nie wie, 
czy za kilka tygodni. gdy z powńflw braku opa
łu maszyn;, fabryczne staną, nie będzie mu
siał powiększyć następu bj&robolnyeb. O wę
giel żi-brzu obecni'1 miaMii. żebrze wieś, żebrzą 
otady fabryezm-. Brak węgla grozi podcięciem 
całego naszego ruchu kolejowego, w czasie, 
gdy z powodu trudności transportowych wy
buchają w rozmaitych centrach Rzeczypospoli
tej rozruchy głodowe, gdy nadchodzi pora zor
ganizowania masowy cli transportów żywności.
* w tej samej chwili stają wszystkie windy w 
■ąjwrększęni potokiem zagłębiu węglowem i ka- 
Wy (dzień pj-̂ y uo=i stratę 1.200 wagonów wę- 
^  i i  ląc dwieście wagonów dziennie! Jest 
*° cyfra tak wielka, że owocem kilkudniowej 
PTicy strajkujących obecnie robotników1 dą
browskich możnaby zaopatrzyć dwustutysiecz-

ludność Krakowa wraz z wszystkieńłi fa 
brykami ł zakładami na całą zimę!

Pisma socjalistyczne glosaą, iż podłożem 
strajku były żądania ekonomiczne, których nie 
uwzględniono. Chciejmy temu wierzyć, choć 
^udną jest rzeczą w rauiy postulatów gospo
darczych wtłoczyć żądanie naty chrniaątowe- 
w° wypuszczenia na wolność aresztowanych 
1>h. ̂  agitatorów bolszi wickich, choć wybuch 
etrejku w dzień po powstaniu n»roduwem na 
Górnym Śląsku nrnowoli przypomina niei lą- 
esąoe komunistów z Zagłębia dąbrowskiego z 
komunistami górnośląskim, gorliwie opiekują- 
tynri się sprawą niemiecką i gorliwie wspie
ranymi na terenie górnośląskim przeż rząj nie
miecki. Wiemy, że robotnik polski nie sypia na 
różach, jakkolwiek speoyalnie w dziedzinie gór- 
rietwa płace jego doszły do poziomu, o jedrim 
tylko marzyć może gros naszej inteligencyi u- 
rzędniczej, jakkolwiek w zakresie aprowizacyi 
otoczone naszego górnika opieką jak najwięk- 
łŁA- Jakiesz więc przedstawiały s:ę żądania 
ekonomiczne górników, a właś' iwie jak żądania j 
t® potraktowano, skoro górnicy, mimo całej 
grozy położenia, mimo świadomości, że stawia
ją Polskę przed katastrofą, porzucili mb 'i- 
m.rie?

Strajk wyb mli] niespodzianie i tikan ........-

n:e. Górnicy przed czterema tygodniami — 
brzmią informacye prasy warszawskiej — wy
stąpili z całym szeregiem żądań ekonomicznych, 
poprawy stosunków aprowizaeyjnych i płacy. 
W sprawie tej toczyły się pertraktacye przy 
współudziale ministerstwa przemysłu i handlu. 
Na wszystkie prawie żądania ekonomiczne 
przedstawiciele rządu i właścicieli kopalń za
sadniczo się zgodzili. Chodziło jedynie o spra
wę podwyżki płacy. Uwzględnienie wystawio
nych w tej dziedzinie żądań górników pocią
gnęłoby za sobą podwryższeuie ceny węgla
0 30—40 proc., na eo rząd żadną miarą zgo
dzić się nie może, gdyż pociągnęłoby to za 
sobą podwyższenie wszelkich produktów i wy
robów przemysłowych i tak już bajecznie dro
gich. Natomiast zaproponowano górnikom pod
niesienie premii o 40 fen. za jedną setną tonny. 
Obecnie przeciętna produkeya dzienna wynosi 
siedem dziesiątych tonny na jednego górnika: 
przed wojną wynosiła przeszło tonnę (1 i trzy 
do czterech dziesiątych). Gd,by więc obecna 
wydajność powiększyła się tylko o dwa dziesią
tych procent, zarobki górników (obecnie 23 rnk 
dziennie) podniosłyby się o 8 mk. dziennie.

Propozycyo te, które dawały robotnikom pod 
względem matoryalnym w szystko, czego się 
domagali, czyniły jednak nowe korzyści zale- 
źńerni od podniesienia wydajności pracy, gór
nicy odrzucili, domagając się utrzymania i pod
wyższenia pracy dziennej, buz.względu na eiekt 
roboty. I dzięki temu wybuchł strajk.

Jakiż oddźwięk znalazł ten strajk w kołach 
soeyalistycznych? Czy w prasie socyalistycz- 
r ej pojawił się choćby tylko zwięzły apel, wzy
wający górników do opamiętania? Czy próbo
wano im wykazać, czem grozi ten strajk oj ozy- 
świc, masom robotniczym, ludaoóci całego kra
ju? Wszak prasa ta niejednokrotnie dawała do
wód, ii gdy chodzi o aobro pospolite (piszemy 
to bez ironii) w arsenale swym nu. akcenty 
istotnie bardzo... mocne. Wszak przed kilku 
tygodniami domagała się prasa ekspedycji 
karnej na Wiclkopotokę, gdy pos. Korfanty 
wysląpił z projektem autonomii Wielkopolski, 
do czasu, zanim nie nastąpi ujrdnostsjnicuic 
władz i admińiśtracyi na obszarze .całej It/.eezy- 
pospolitcj. „Gdy w dobie wielkiej rewolucji 
francuskiej —  pisał w „Robotnku" v,arsz;n\ski 
poseł socyalistyezny Karl leki — buntowały się 
całe prowincje przeciw swej macierzy, naten
czas szedł żołnierz rewolucyjny, łamał bunt
1 na gruzach zwalonych grodów pisał: tu było 
miasto! —  a z tego urosła potęga Francyi, któ
ra w wojnie ostatniej okazała się niezwyciężo
ną. Tali uczy historya (!), która jest przede- 
wszjstkiem wiełkiem budownictwem siły na
rodów i eatoj ludzkości. Tak musimy postępo
wać i my, jeżeli chcemy należeć do rodziny 
narodów historycznych. Taką jost woła tych, 
co polegli w bohaterskiej walce za niepodle
głość".

ła k  pisano, gdy szło o... projekt autonomii. 
A  teraz, gdy chodzi o rzecz niemniej chyba 
doniosłej wagi, czy zdobył się którykolwiek 
z organów socjalistycznych na odwagę., by 
rzucić słowa: „strajk w chwili obecałej, gdy 
Górny Śląsk krwawi się krwią robotniczą, gdy 
państwo polskie stoi przed decyzyą, która wy
maga wydubycia wszystkieh sił gdy proleta- 
ryatowi polskiemu setkom tysięcy dziee ro
botniczych grozk śmierć z zimna, gdy przyszłość 
i odbudowa przemysłu polskiego zależy w 
przeważnej mierze od wydajności pracy górni
ka, w tej chwili generalny strajk w najwięk- 
szem polskiem Zagłębiu węglowem jest zbrod
nią, Zbrodnią, po trzykroć zbrodnią"?

Słów tak cb nanróżno szuka się w pismach, 
ktt re mienią się jedynymi orędownikami ro
botników. Rzecz całą sprowadza się do zwy
czajnego stwierdzenia, iż „odpowiedzialność" — 
spada na zwyrodniałych patryotów socyalisty- 
eznych i ich sługusów w postaci całego rządu". 
To ,,Naprzódowrr* vystarcza.

Ozy jp-dńnTi wystarcza Polsce? W K
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„lib e ra ln a " A m e ryka .
Pisma polskie z Ameryki przynoszą, wiado

mość. iż w senacie federalnym Stanów Zjedno
czonych wniesiono następujący projekt: „Se
nat i Izba reprezentantów Stanów Zjednoczo
nych Ameryki zebrane w kongresie, uchwala
ją, że żadna gazeta, pis . peryodyezne lub 
inne publikacje, wydawana w regularnych lub 
oznaczonych odstępach czasu, a drukowane w 
jakimkolwiek obcym jghylju. nie mogą być do
puszczone det poczty Stanów Zjednoczcnych, 
ani pracz nią przewożone lub roznoszone".

W kamortarzu do tego „bilku" pisma pol
skie podają, iż chodzi tu o to, aby uniemożli
wić nietylko przysyłkę gazet zagranicznych, 
ale też odebrać debit pocztowe gazetom ame
rykańskim, drukowanym w innym niż angiel
skim języku. Jest to z«un:ieh na wolność prasy 
i celowa metoda wynarodowienia zamieszka
łych tam wychodźców. Bill ten był już dwa 
nu.y czytanym na plenum senatn. poczem ode
słano go do odnośnej komisji. Pisma, polskie 
kończą wezwaniem do masowych protestów i 
pytaniem: „Coby to była (za! wrzawa na całym 
świecie. gdyby Sejm potoki zabronił wydawa
nia w Polsce gazet, wydawanych w żargonie, 
żydowskim. A czy nam nie przysfcuraią tutaj 
te aarac prawa, co żydori* w Polsce?:'

ckiej występują wrogo przeciw rewiudykacyom oczywiście już dziś przepowiedzieć. W  naszj m
r u m u ń s k i m ,  p o l s k i m  i f i n l a n d z k i m
co do pewnych obszarów rosyjskich. Atoli —  
jak wynika z ostatnich informacji bukareszteń
skiego Wespundenta „Le Temps”  *— ant.yboł- 
szewicka emigracyjna kolom a rosyjska w sto
licy Pu,cynii wysnuwa już wnioski z nowej fa
zy polityki erfenty wobec Rosji. Odzywają 
się jnż liczne głosy, domagające się oficyalne- 
go uznania ie strony rosyjskiej rewindykacji 
narodowych^ r u m u ń s k i c h ,  p o l s  k i c i  i 
f i n l a n d z k i c h  i podjęcia starań o uzyska
nie pomocy tych paftotw praw akcji wyzwala-

dobrze zrozumiałym interesie leży jednakże, 
abyśmy nie dali zaskoezjó się wypadkom, 
owszem, byśmy w uśmianiu nowego kurs* 
wschodniej polityki państw europejskich wzię
li u d z i a ł  i  zajmując w dai;,zym jej rozwoju 
podyktowane polską racyą stanu stanowidro 
nierTko zabezpieczyć nasz stan posiadania na 
wschodnich kresach^ ale i stworzył dla nasze
go gospodarczego rozwoju korayst.no podstawy 
i stosunki Oczywiście, że nasza- polityka rosyj
ska winna rozwinąć się w śeisłem porozumie
nia z naszą najbliższą naturalną sojuszniczka, —

nin. Rosyi. Rumunia — jak głoszą informacye— Rumunią, której interesy są analogiczne z na- 
nie byłaby przećiwną wzięciu tej sprawy p o d ; szymi. * J. CH.
rozwagę. Jak się. ułożj' ta eprawa, nie da ełę I

Górnu Śląsk się broni.

Polska a . Rosya.
rKorcppondencyp ,,Wosu Narodu").

Warszawa, 20 sierpnia.
Polityka ententy wobec Roeyi po całym sze

regu niezdecydowanych wahnięć ^chodzi olio- 
cnie w n o w ą  f a z ę ,  fazę n i e i n t e r w e n -  
c y i bezpośrednitij, pozostawiają,c zadanie upo
rządkowania stosunków wyłącznie społeczeń
stwu rosyjskiemu. Państwa aliancko posranor 
wiły wycofać wszystkie swe oddziały wojsko
we z Roeyi, a różnym rządom i armiom anti- 
bolszewlokim udzielać odtąd pomocy jedynie 
moralnej i w materyalach wojskowych, oraz 
żywności. Na tę ćeoyzyę w pieiw&zyin n^dAe 
wpłynęła gwałtowna opozycya stronnictw ro 
bóżniczych w państwach zachodnich, wraz ze 
wzmożeniom się w tych państwach trudności 
wewnętrznych, k t ó r e , A n g l i i  np. przybraty 
formą- wyraźnego p r z e s i l e n i a  f p o ł »  c ł-  
n e g o. Decyaya ta jest zarazem widomyrn zna
kiem zwrotu, lub co najmniej pocwjtku zwro
tu -— w koncepeyaek polityków zachodnich 
co do rozmiarów i sposobu odbudowy Ro6yi.

Problem- rosyjski dla nas, jako Jla bożpo- 
śretimoh są siadów Róśyi jest pierw szorzędnej 
doniosłości politycznej i w chwili, gdy doty
czące go koncepę.ye -wchodzą, na zat-hoozto w 
nową fazę, podijka fmLsłta musi Uezwarmiko- 

jwo wystąpić - c z y n n i e .  Polityka ea w 
sunku do bolszeryickioj, Rosyi w chwili 
cnej jest zupełnie j a s n o wytknięta, a jej 
wprowadzenie w czyn wymaga nie ty U- pr/.e- 

j inyśinośel dyploioatów, ile raczej dostatecznej 
ilości żołnierzy, broni i amumcyi. To it j nie- 
skont;)liLownnie trwać będzie de dnia. w któ
rym front polski nie przesunie sir dc 'laku-i

Wilki na IH rn p  Śląsku.
8osnowiec. P. A. T. W walce pod Mysło

wicami raniony został kulą karabinową poru
cznik potoki s;raży kolejowej L a s z k i e w i c z ,  
a szeregowiec tej straży B l o k  został zabity. 
D« Sosnowca sprowadzono okoto stu żołnierzy, 
wziętych do niewoli przez powstańców ślą- 

skfch. —
Sosnowiec. P. A. T. Lotnik niemiecki, który 

krążył wczoraj nań Sosnowcem i zabił dwie 
dziewczynki, został wczoraj o godz. 8 wieczo. 
rem zestrzelony pr/.ez powstańców Jest to po
rucznik niemiecki, odstawiono go de Sosnow
ca. W Sieicu pod Kozigłowam! aresztowano 
dwóch Niemców, którzy ruieli przy 60bie gra
naty ręczne.

Sosnowiec. P. A. T. Panuje tu gorąezkowy 
nastrój. W Soenowcr przebywa tysiące uchoaż- 
cow ćłąskicn, dlatego też stosunki np^wiza- 
cyjne w mieście ogromuit się (Ogui szyły, śiod- 
ki żywności są na wyczerpaniu. Wiel i kobiet 
wyczekując pod sklepami mdleje z osłabienia. 
Jak i-ijszybsza pomoc iząuu jest nieodzowna. 
Mnóstwo rannyeh przywieziono ao Sosnowca.

Sojnjwitc. P. A. T. Walka o Mysłowice ti wt 
dalej. Dzisiaj w noeiy powstańcy zajęli cmen- 
tan. mypłowtóJtf I część zabudowań na jednej 
z kopalń.

Sosnowiec. F. A. T. Z G. śląska donoszą, żo 
wczoraj wiuczór poddały się Niemcom Lipmy i 
Hura Godńia. Zdaje się, że Niemcy są już wszę
dzie panami położenia (?). Naparli oni na po
wstańców zewsząd. Słychać tu.aj huk armat i 
karabinów. Żołnierze niemieccy mszczą się 

t straszliwie na ujętych powstańcach. Wywoza 
j rodziny powstańców nawet członków stowarzy- 

Nad nimi znęcają się w

stwu polskiemu odparcie zarazy botozewieki

sto- i szeń w głąb Itraju. 
obe-: straszliwy ajiosób.

i Poznań. P. A. T. Organ, lńczawidtch socya- 
| listów ..FrriiK-i:". jw'.yuy d/.lś organ w Niern- 
: czecli. który si.aie wytyka rządowi niemiockie- 
j mu różne szachra..istwa i kłamstwa, pisze o do- 
i niesienlm-h urzędowej „Agon. Wolffa" w spra- 

. . .  , . - i wie wydarzeń na G. Śląsku co nac(#puje: l Ttra-
na wschouzte^ktoraJjy gwarantowała pań-;ronf. esizjslcano. Wszczęto akoyę

I na szeroką skalę. Wroj?ka nasze ruszyły na-
Dotjrchcza- 

anc są jrosił-
ki. i t. d. Ozy to wszystko nic wskazuje, jako- 

czj'tali V  karykaturalnej foimie spra
wozdanie wojenne, którymi nas karmiono przez 
Cztery lata z górą? Brakuj,- tylko joozcze, aby 
p. Hoorsing ogłosił wielkie zwycięstwo, zupeł
ne rozgromienie nieprzyjaciela. Wszystko to 
przedrukowy woje prasa, niemioeka bez jodmjg-o 
sł<jwa krytyki, a czytelnik nie rundeni się ze 
wstydu, że rnożi a mu takie kłamstwa poda
wać. W  jednem miejscu jtowiedziano, że stwier
dzono z cała pewnośłńą (J>e,cność regularnych 
wojsk polskich i że poza tym buntem i rozni-

. , , * , ■-   - i na K/erosa saaic. v>-oiss.a naszena nieodzowny dystans o<i irranic a : «•  ̂ >« c, , , . , h , ua„z,> uuęu przód. Woiska na-ze su eotnerc.
luonose.i polskiej na n a i dal szych ra; -kfcb kra- ■ . : ', . k ■ ■ 3 1 isowa s- tuacya jest nnninna, sciiigasaeh bezpieczeństwo lyeiai i , .  . ' ,, <

akcvi
be7.pii-czon.st wo ży cia.

Taki jest obecnie rozmiar i kres naszej .mcyi i - 
antybolszcwickiej. Czem Innem jest jednak po- 
lityka rosyjska w ścislem jiojęeiu togo termi
nu. Tu ani rząd, ani Sejm nie mają dotąd knn- 
cepeyi polityki państwa polskiego wobec Ro- 
syi. Ale toż i dotychczas to nie było konieczne.

Inaczej jednak sprawa przedstawia sie obe
cnie, gdy ententa wycofuje swe siły zbrojne 
z.Rosyi i zadanie odrodzenia Rosyi pozostawia 
samemu społeczeństwu rosyjskiemu. O tern. by 
różne rza.dy antybolszewickie. istniejące w
chwili obecnoi na teryt.oirvum b. imnercum car- . . .  . , , , , ,  , . , .
skiego, zdołały własnemi siłami w n a i b l i ż ^ z e j i ^ l ^ / ^ r ^
przyszłości zrzueić w zupełno* i jarzmo' żydowi Wo!^ '  ż" ,lle tu 0 L^mmstów
sko bolszewickie, dławiące naród rosyjski, nie 
można myśleć na seryo. Przepalanie się i tra
wienie systemu rządów bolszewickich w niszczy 
cielskim ogniu ich własnych t.eoryi, przy sa
mem tylko podkopywaniu tego systemu opwa- 
cyami wojsk Kolnzaka i Denikina, może po
trwać jeszcze czas długi, przyc/.em wraz z d«- 
kacleneyą, znienawidzonego bolszewizmu nisz
czałby także i sa,m naród-rosyjski.

Z tego niewątpliwie zdać solne muszą spra
wę to st,ropnie,;wa rosyjskie, które w swym 
programie wypisały: odrodzenie i wyzwolenie 
Ho«yi Muszą one dojść do przekonania, iż dla 
zrealizowania tego programu trzeba oglądnąć 
nip za pomocą obcą, którą może bvć jedynie 
pomoc bezpośrednich sąsiadów Rosyi, zain> -- 
resowanych również w jalt najrychlejszym zni
szczeniu siedliska bolszewickiej infekcji. Są- j tejszym strajkom 
siadami tymi sa w pierw'S7,ym rzędzie P o I s k a. j Wiedeń. P. A. T 
R u m u n i a  i F i n l a n d y a .

,.i5. woitlay, ze nie 
polskich, lecz o polskie bandy, a rząd przygląda 
się spokojnie tomu szaleństwu i zgoła nic nie 

| czyni, aby zajK-biedz zbliżającej się kah-stro
fie i nie ruszy nawet palcom aby 7. tej zban
krutowanej polityki górnośląskiej uratować 
choć drobną resztkę. Podając wiadomość c rze
komym 7.amordowaniu żołnierzy niemieckich 
pracz, Polaków1 zaopatruje ją „freiheit" w na
główek: „Die Yersch!iiminelren I,ei'-het,'sind
wieder da".

Wiedeń. P. A T. Binro koresp. donosi z 
Weimaru: Na posiedzeniu Zgromadzenia naro
dowego oświadczył kanclerz B a u e r ,  podczas, 
gdy w Beriinie między Polakami a Niemcami 
toczą się rokowania na temai pokojowego są
siedztwa, wy wołali na Górnym Śląsku polscy 
agitatorzy zbrojne powstanie. Ku mojej rado- 
śct mogę donieść, że wiadomości są grubo prze
sadzone, około godz. 12 w południe nadeszło 
doniesienie, że generalna komanda jest panem 
położenia. Powstańcy polscy tam, gdzie wtar- 
gnęli, zostali odpędzeni, albo pojmani. Tylko w 
obszarze na wschód od linii Bytoin-Tarnowice 
trzymają się jeszcze polscy powstańcy, któ
rych dotychczas nie zdolno u bezwładnie.

NIEMCY OSTk ć FJ.IWUJA POLS. ROBOTNI- 
KO W SZRa PNELAMI.

Sosnowiec, p. A. T. Dziś w południe po 
wstańey śląroy chcieli naprardó most Szopie- 
nmki zniszczony swojego czasu przez r-whuci: 
m ky, spowodowany uderzeniem pioruna. Nie
miecki oddział wojskowy, znajdujący się w po
bliżu granicy, spostraegłszj' lokomoij%ę wdo- 
zącą robatników. ustawił baterj'ę w pobliskiej 
Lopaioi i obrzucił most szrapnektmi. Żaden po- 
cfe.': Jediiak w most nie trafił. Wszystkie poci
ski padły tń>ok moslu PowTstańej' zaniei-hołł 
sw oj^o zamiani.

Prusacy o sytuacy: na 0. Śląsku.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biiu-n kora n. do

nosi 7. Katowic pod datą 19 skj-pnia. Bńiro ora- 
Bowe koruisanmtu pa:V-twowogo doru'd: Poło
żenie ii-r Górnj-m ślą0,ku joft jeszcze c:ąg'e no- 
waż.ne. Wejska nacze iijihda ooauowsć onws»a-
me. konieczne są jednakże j osiłki, 06-
wnie w celu rw/Ciako-'zenia prdączeniu się po- 
wstańców z Polakami.

Położenie w okręgu katowickim jest niestety 
tego rodzaju, że wprawdzie Mysdąwioe i Kato
wice są *w ręku nSszych uojsk, feilnakże inrl 
część tego kraju iesl przeważnie obsadzona 
przez powstańców. Nieco {.omj-śinioj.-ze b's( )io- 
łożeme w Byio-roiu, ale i Ul:aj jesr ono powa
żne.

W sprawozdaniu z okręgu katowickiego pa 
wiedzinne jest: W ciągu cjina wczorajszego w 
8z er egu miejscowości przychodziło ustawicznie 
do wajk z uzbrojmiymi bandami, które były 
zaopatrzone w karabiny tri szynowe T amuni- 
cyę Niestety udało się powstańcom znieść na
sze forpoczty. Około wiecze-a musiały wojska 
wobec tego nolożcuia cofnąć sic na Katowice

mr Mysłowice.
Obecni* w odcinku kaiowTekim ic-t ]>,.'■„■że

nię takie),- żt Katowice znajdują pję silnio v. na
szym ręku, że jednnnże pozostała większa 
część tego odcinka znajduje się w rękach po
wstańców.

Z okręgu bytomskiego donoszą: Pod wtęczóf 
przyszło do licznych nagromadzeń w okolicy 
Piekar, huty Godulear, Orzegowa, Hchenlinien. 
Sehombergu. Wojska odcinku bytomskieyo. 
wzięły udział w oczjrszc7,eniu okolicy Karaów. 
Luty Frydeiylra kcmalni Ślazie, Piaśników i hu
ty Królewskiej.

lida mio isoiii L i i i  oU ii.
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Przejawiająca sie w akcyi paryskiej

POKUCIE ODZYSKANE.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego wojsk poteł ich z dnia 20 b. m. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 7 St. ' Front lifewsko-hiałoruski: Nieprzyjaciel,

Germai'.: Wedle ..Temp.óa" rozważała najwyż- wzmocniony naueszłymi posiłkami, stawił nad- 
sza Rada nafytbmiaęiowe obsadzenie Górnego zwyczaj Silny opór na przyczółku mostowym 

I śląska, aby w ten sposób położyć koniec tani- Borysowa, brawurowy1 jednak atak nasze: pie-
'choty zmusi! nieprzyjaciela do opuszczenia u- 

Biuro koresp. donosi z 1 mocnionycli stanowisk i do wycofania się za 
Paryża: Uzie-nniki pary sine podają, że wobec Bcrezjuię. Na południe od Borysowa dochodzą

K o n- j nowej sytnacyi na Gómj m Śląsku, Rad? naj- ’ nasze przednie oddaały do miasta Berezyny, 
f e r e n c y i  p o l i t y c z n e j  r o s y j s k i e j  i wyższa udzielili wojskowym przywódcom świsiocza i Osipowicr. W  północnym odcinku 
koncepcja, stosunku do iye.h sąsiadów, nie jest j wskazówek, aby w tym kraju zaprowadzili po- wycofał się nieprzyjaciel w rejonie Kosi* a pod 
jeszcze kierowane zrozumieniem tej konieczno-j rządek (?). Naieży przypuszczać, że obsadzę- naporem naszych oddziałów poza rzek* P ń -  
żel Wyslajiiucy lisowscy Rotsvi aj)cvbolszewi- idu, G. Śląska bedzie o i spieszone. ue. Równocześnie rozwinęły sie w rejoi>t> 1—



Str. Ł „GŁOS NARODU" z dnia 22 Sierpnia 1910 roku. n r . rrra.

boko.? zaciete wafct W  ołtełahu Łtinifiea oży
wiona dzi-dalnoś# bojowa naszych p«ze«Ctiic!v 
oiLUiiBÓw.

I etrt wołyński r Na północ od Bereina and 
SUczą osiągnęły b u k  oddziały linię Kieso wo- 
Toma£2gr6ś  diriej wzdłuż rzek* Lwa do OzLr- 
iry. Nieprzyjaciel coła się w dalszym ciągu w 
fcisrt-Sł u na Ofewsk. Nasze konne tetne oddzia
ły  ocaęs-<czaii toby a ftsźnyrf» oezkmjoayrh 6and 
btioein ck k k

Frent galicyjski: Na fcroneie wzdbś Zblocza 
i  saioj aa północ po Ostrów spefcej. Na zasa- 
eftp* ohctfóintj Minowy z  władzami nnn arsktrai 
wrijm-a nasze rozpoczęty doia 18 Ł  ■ . oba  
d n a ia  Pttascia i  zajęły już: * u t a  Natfwńnaj, 

Detatyn, W w v cM ę i IWhafazyn.
W  aast. szefa sztabu gen. HaHer, pułk.

K R O N I K A .

Soc

JTip-ą- w  g ą p łM M  f i t i f u o m  R h & k a

„Tow. ofertmy kresów zachodnich Fofeki" 
swoiiije- na dziew 21 sierpni* o godz. & po poł. 
wielki wiee wuredowy w Rynku głównym w 
oprawie mesienia czynnej i  natychmiastowej 
pewoey i obrcway ludności polskiej aa Górnym 
śiąsi— mordowanej i do rozpaczy doprowadza - 
« e j przez zaborców nienueckkb.

Tow. obrony kresów aaefcodnóeb ogłasza na- 
rtępującą odezwę:

Rodacy! Zostawiony na razie przy państwie 
pruskiem polski &ląsls Górny, w daremnem o- 
ezekiwamu pomocy i ratunku od koalicyi i Pań
stwa polskiego — porwał się do broni, aby wy
stąpić czynnie przeciw barbarzyńcom niemie
ckim, przygotowującym plebiscyt b*  Górnym 
Śląsku mordem, wfrrirwiom i wywożeniem spo
kojnej ludności polskiej z kraju.

Prowokatorzy „Grenzschutzu", tej nikczem
nej o ip a iia ry i zbrojnej, najemników hakaty- 
Błyrrm-sro rządu memieckrego i praskich ma 
gaatów węglowyeh. oparci o wojsko niemie- 
i t ć i r wysilali sią od wiosny celem sprowoko
wani* masy polskiej do zbrojnego- odruchu. 
Peśaey cierpliwie utrzymywali jednak spokój 
w awyeb szeregach, oczekując sprawiedliwego 
rozstrzygnięć ta swej sprawy przez koriferencyę 
pokojową. Rozstrzygnięcie to padło, śląska 
Góenego nie przyznano wprost Narodowi i Pań
stwu polskiemu. lecz polecono przeprowadze
nie plebiscyt u, który dopiero ma rozstrzygnąć 
do kogo ta odwiecznie- polska ziemia ma nale
żeć. Adasirństracyę kraju miały objąć pe raty- 
figreyi traktatu pokojowego państwa sprzymie- 
irrae I sojusznicze.

Ale traktat dotąd nie został jeszcze ratyfi
kowany, administracja pruska rządzi dotąd 
Gólu -')« Śląskiem. A rządzi tak, że pod kulami 
żoldactwa pada trapera pracujący lud polski, 
żo więzi setkami tyek wszystkich, którzy gło
śno swą polskość wynają, te kapa je zdrajców 
i jpda&ców przeciw Polakom, że gwałci sumie 
nic łudzi zależnych i oszczerstwami miota na 
Naród polski! Wreszcie rastra okrucieństw się 
przebrała! Ludmiść peisks porwała za broń, 
powstała przeciw swora cwsirisflfli, przepę
dziła niemieckie załugi a wielu miejsc i —  o- 
ci< kuje dzisiaj ratunku i poraocy od Polski! 
Pomoc ta. ryclrfa. siiaa. zbrojoa poatoe narodu 
polskiego jest obowiązkiem naszego, boi ora. 
wyrazem naszej solidarności narodowej i na
szyci praw raepraedawnioaych do polekiege 
Górnego Ślasfta.

„Tow. obrony kresów zachodnich Polski" 
zwołuje zatem wielki wiec narodowy na pra
starym Rynku krakowskim, ażeby ludność Pia
stowej Stolicy wzburzona dc żywego zbrodnia
mi pruskierai na Górnym Śląsku dała potężny 
wyraz swojej niezłomnej woK i  żądaniu zbroj
nej pomOey dla rodaków mordowanych na Gór
nym Śląsku!

Wzywamy Rodaków do zachowania spokoju 
l powagi .godnego olbrzymiej doniosłości tej 
sprawy. %

O POMOC DLA UCHODŹCÓW Z GÓRNEGO 
ŚLĄSKA.

Z miejscowości pogranicznych otrzymujemy 
wieści, że z Górnego Śląska napływają liczne 
rzesze uchodźców polskich, uciekających przed 
morderstwami i grabieżami, dokonywanomi 
przez barbarzyńskich siepaczy Grenzsehutzu. 
Na Górnym Śląsku rozgrywają się potworne, 
krew w żyłach mrożące sceny, ludność masowo 
jest tępiona praca zemstą dyszących Niemców. 
Uchodźcy, którzy zdołali: przedostać się na te
ren Gaficyi Itd» Śląska Cieszyńskiego, przedsta
wiają obraz straszliwej nędzy. Wielu z tych 
nieszczęśliwych uszło tylko z życiem, zostawia
jąc całe mienie na pastwę grabieżców.

Wice na Rynka krakowskim, który ma się 
odŁye dnia 21 b. nt., powinie* dać inicjatywę 
do utworzenia obszernego komitetu latonkow©- 
go cha nefaadieów. Pruau akeyą militarną, która 
jest rzeczą rządu i w której obywatele zabierać 
głosu aie mogą, pozostaję szerokie a wdzię
czne pole pracy dla tyefc, którzy eheą nieść po
ra oe braciom Górnoślązakom przez podjęcie do
brze pomyślanej akeyi ratunkowej. Jest te 
rzecz naipSniejsza, gdyż pomoc musi być dan* 
natychmiast, aby ofiary okrucieństwa, praskie
go uratować od głodu. Najpilniejszą sprawą 
jest wysłanie do mieiscowotó pograateraiycŁ 
żywności, zorganizowanie kuchen, któreby ży
wiły uchodźców, oraz postaranie się o ich po
mieszczenie.

Spodziewać się należy, że komitetowi, któiy 
się utworzy, rząd przyjdzie z wydatną pomocą. 
7 naszej strony otwieramy w „Głosie Narodu" 
ictbryfcę składek na zaknpn©' środków żywności 
dla uchodźców z Górnego śląska, w przekona- 

; niu, że akcya ta jest najoilniejszą akcyą oby
watelską na rzecz naszych tali ciężko dotknię
tych braci Ślązaków.

Iicya, do której aresztów eo dnia przybywają 
nowi lokatorowie, musi niektórych wypuszczać 
na wolną stopę. W  talcich warunkach unieszko
dliwienie przestępców jest fikcją, bo rozzu
chwaleni bezkamoścą grasują dalej po mieście, 
a ilu dopuszczają się kradzieży, włamań i na
padów świadczy o tem tak zawsze obfita kro
nika policyjna w naszych dziennikach. Stan 
taki trwać dalej nie może. Wiezienia dla prze
stępców znaleźć się muszą, choćby nie były 
wyposażone we wszelkie urządzenia, jakich no
woczesna hygiena wymaga. Spodziewamy się, 
że prezycfyum sądu karnego sprawą tą zajmie 
się energicznie, gdyż wchodzi tu w grę tak bar
dzo w obecnych czasach zagrożone bezpieczeń
stwo mienia i życia tysięcy obywateli miasta.

JEŃCY NA SYBERYL W  sprawie powrotu 
jeńców Polaków ze Syberyi odbędzie się wice 

i 24 bfcr. o godz. 4 po poł. w Uniwersytecie Ja
giellońskim (Sala Kopernika IL p.).

KĄPIELE W  WIŚLE., W  ostatnich dniach, 
dzięki pięknej pogodzie, W isłą opuszczona 
przea całe tygodnie słoty, zaroiła się znowu 
mnóstwem kąpiących się. Niektórzy amatoro
wi* kąpteK, nagradzając sobie straconą przy
jemność w ciągu lipea, dwa razy daieainie dążą 
do Wisły i  z rozkoszą zanurzają się w jej fa
lach.

BRUDNY KRAKÓW. Stałym mieszkańcom, 
naszego miasta, którzy ińs roastają się a niem 
od szeregu lat i nawet w laeie nie wyjeżdżają 
na parą tygodni, nie rawm się w o^zy * taką 
jaskrawością brud i nieporządki, jakie stale pa

Z miasta.
W  DZISIEJSZYM NUMERZE ,.Etora Nar.“ 

rospoczynamy na czwartej strome druk jednej 
s najwybitniejsiydi powieści znanej włoskiej 
.pisarki M a t y l d y  S e r a  o, p. t. „Niech żyje 
'■ żarcie" (E\-viva vita).
[ CZERWONKA NA PRZEDMIEŚCI ACH KRA
KOWA. Jak się dowiadujemy, od kilku tygo
dni na przedmieśeiaefe grasują coraz silniej 
czerwonka. Co dąsa. zgłaszanych jest po kitka 
wypadków do lekarzy dzielnie przyłączonych. 
Fizykat miejski dotyeberas sprawę tę pokryw* 
milczeniem, eo bynajmniej nie odpowiada wa
runkom obecnej chwili, kiedy choroby epidemi- 

. ezne panują nagminnie. Obowiązkiem władz 
sanitarnych jest więc natychmiast pizestrzedz 
mieszkańców przed niebezpieczeństwem rozsze
rzenia się choroby. Przemilczanie rozwijającej 
»rę epidemS nie prowadzi bezwarunkowo do 
celu. Nie powinno się ludności straszyć niepo
trzebnie, lecz, jeżefi zachodzi niebezpieczeń
stwo, należy b* czas zastosować wszelkie śro
dki zapobiegawcze. *

Z  TEATRU POWSZECHNEGO korauukttją: 
W e czwartek stałe wypełniająca safę świetna 
farsa Hennequin*a „Chrześnfk wojenny®, w pią
tek po raz pierwszy po półtora miesięcznej przer
wie przedstawienie operetkowe, na które wy
brała dyrekeya najpopularniejszą z operetek, 
mianowicie JKsiężiurzka esardasra'1. TT tytt- 
fowej partyi przypomni mę pwbłteaneśei kra- 
kownkięi po dłuższej Breoheeneści 
p. Korab, inne rołe snoczywaią

PB̂ pisujeis pilską peifezlę.

lazł się w objęciach Moideusza. Gdy się obudził 
około godziny 5 rano ze zdumieniem zauważył, że 
jest tylko w skarpetkach. Nio koniec jednak na 
tc-m; oprócz bucików skradziono mu zloty zega
rek z łańcuszkiem, dwa pierścienie i portfel z wię
kszą gotówką.

PARCELA W UL. MIKOŁAJSKIEJ KRYJÓ
WKĄ ZtODZIEL Policja aresztowała 15-letniego 
Władysława Banacha, niedawno wypuszczonego 
z aresztów policyjnych i 11-leinicgo Antoniego 
Płutę w chwili gdy ukryci na parceli u wylotu 
ulicy Mikołajskiej dzielili ŝię skradzioną bielizną 
damską i męską z monogramem P. Zeznali, że bie
liznę skradli w jednem z mieszkań przy h1. So
bieskiego.

NIEBEZPIECZNY „PRZYJACIEL". Do nieja
kiego Michała Czopka w Krakowie uczęszczał Jó
zef Żak i był z nim w zażyłości Kupował też rze
komo tytoń a Żaka. Zażyłość jednak miała smu
tny epilog: oto Żak obzn*Joimw*xy się dobrze 
z mieszkaniem Czopka skradł mu lO.OOń kor Żak? 
aresztowano.

ZACIETRZEWIONY BANDYTA. Józef Opie 
z Podgórza, notoryezny złodziej i bandyta, on*- 
ada-j w nocy w restauracji na rogu ni Pawiąj 
skradł Ksz Wysockiemu portfel z 200 kor. i leęi- 
tymacyami. Wysocki to spostrzegł i prosił złodzie
ja o zwrot portfelu. Tego to tak rozsierdziło, że 
nictylko go zelżył, obiecał że go „sprzątnie", lecz 
gonił go po pokojach restauracyjnych. Wysocki 
wystraszony uciekł przed napastnikiem na dworzeo 
koloi. Opic puścił się za nnn w pogoń ł na dworcu 
odgrażał się, to go uśmierci Awanturę zakończyły 
organa policyjne, które bandytę aresztowały.

JASKINIA OPRYSZKÓW. Przyjezdny Kae. Ja
giełło zgodził się zapłacić za. nocleg 100 kor. rr je
dnym z domów przy ul. Kołłątaja. Gdy się znalazł 
w przeznaczonym dlań lokału, z sąsiedniego po
koju wyszło kilkunastu opryszków pobiło go i zra
bowało'portiei z 806 kor. Dwóch opryszków are
sztowano.

KRADZIEŻ PIERŚCIENIA. Aresztowana KUe-
nu ją na irlicaeh Krakowa. Gdy j^lnak tjowtó- tnią Zofię Makównę za kradzież pierścienia z bry-

... . ...................... J . 1 „  i Iantem na szkodę p. Maryi B.cimy p« dmzszej niebytauśw, zwłaszcza z War-j eif.RADZENłE KRAWCA Jakóh Klain sl .radJ 
»zawy, zdumiewamy się, ezenau nie możemy | krawcowi Henrykowi Stwickerdwi nld i _dodatki 
mieć tego, co jest w stofiey. Wszakże i tani są i krawieckie wartości 5000 koron i sprzedał je w Ja.
„bezrobotni", którzy pracować nie chcą i tam | rojdswón m 460 koron. Kieina ora* parera are
nie Łrtwo, a  może tradniaj, utorytnywać w czy
stości ulieę i place —- a przeeiei jeet inaczoj. 
W  Krakowie jeszcze w normalnych czasgch, 
chociaż i Zakład czyszczenia miasta rozporzą
dzał więksa* liezbą Tmł«, było brudno, na uli
cach w czasie słoty leżsiy kupy błota, w cza
sie posuchy wiatr rozwiewał tmnący kurzu i ty
siące papierków i odpadków. W latach osta
tnich jest znacznie gorzej. Maóstw© cudzoziem
ców, których tak pełno u naa od szeregu mie
sięcy, złego mniemania nabiera, o zaxzą<feie mia
sta, który zewala na taki brud i nieporządek. 
Trzeba psi wreszcie skońcuyć z tem konserwo
waniem liieporząiiku. Kraków jeet piękny i ma 
wsaełMa warunki, aby być csyBtym, zwłaszcza 
odkąd preśad* wodociąg. Więcej ertow;fi tylko 
i THŚcyatywy winfa* reswisą* ióarząd
ozywT.czeiria miasta, a  etrząśnEeiny « ą  z braćt 
i śirreei.

W  SPŁAWIE W YPŁATY ZASIŁKÓW RZĄ
DOWYCH. W  środę 20 b. nt udała się do pra- 
zydeirts inśaola deputaoy* Uczutych kobiet, «ta- 
magająe się naty-eheriastowej wypłaty przyzna- 
ir/eh jeszcze prao* rząd awrtryacdd zasiHtów. 
Presydyua* miasta pragnąe floerriła iw w a  
ludnoóci przyjść t pomocą wyztedo n* ręe* mi
nistra skarbu Dr* MhSrideg* I j m  dełeg*fa> 
rządu Dra Gałeckiego d operną * jak mjspt»- 
ssmejszu megtdowaaie wypłaty praymjmyak 
zasiłków, choeiaślry tyłku najbecAsłejesej ła
du ości.

LISTY STRAT. KobbbuM #  M i M i h r  wej-
skowycfe, ta „ŹoTnśera Ptriulii", pism* poświę
cone CTtyrtGma i dełi żołnaerw. wychodzące we 
środę i w sobotę w Warem, wie. uL WlerzWw* 
L 9. zamieszczać będzie stale ofieyalne wyeaer- 

Kraknwieipwją-"* kety strat wszystkich oddziałów woj- 
rekaeh np. I skowych polskich, podległych Naczelnemu Do-

Parasnnowiczówny, 7Jm*5er. Kalinowskiego,wódstwu. Pierwsza Ifet* strat okazała się w nu- 
Lfdewkzą, 5fBłera. lUfnowrcra i in. Przedstn-1 merze 42 z dnia 20 b. m.
wronie ożywia tańce tm. Koss»łsk»ch i Bferłiń- SPRZENIEWIERZENIE. FcUcya I.aWd kaswer- 
skiej w drugim akcie. Uciufrze dawno me grana ^oka Jakóba Halberstatlfa. doniofła policyi,
- , i . j  • „  _., „ T ,_______ rr i •- t i i że dnia 20 b. m. przed południem wrstaia urze-mełodyjna oneretla Lehara „Hrab-a Idikartn- • dnlka banku 2o-ictD. Judę Orenstein* i kwotą 260
btHjr- '  tysiccw koron do wiedeńskiego Banku związkowe- j przed mresakaniein, jeśli się nie rozchodzą dość

PRZEPEŁNIENIE WIĘZIEŃ SĄDOWYCH.; ?rt>- P? chwiH Qren««ein poWrócił oświadczając, że szybko, strzelają. W Jakubicńcacli ludność nie 
Niedawno zwracaliśmy uwagę odnośnych cxyu- i ^ w N l d e ^ j ! ;uo^ c -iuż ;vy.trzymać_ togo znęcania się nad

usztowany pod zarzutem snrzewewiel bczoroauymi i grabienia ich miejiiaf doprowa-

Z Polsld 1 m  świata.
Z ŁODYGOWIC donoszą, nam, ta .w  pierw- 

szycli dniach b. m. urządzono taan festyn n» 
rzcci bawiącej tam kolonii dsicnf lwowskich. 
Mimo niepogody osiągnięto esysty dochód w 
kwocie 800 koron, dzięki zapobiegliwość i o- 
fiamości komitetu miejsieowego.

STAŁY TEATR LUDOWY pceretał w Ka&- 
szu, k inicjatywy pretydsat* asasta inń. ML 
chatakieguu N * ptarwwre praedBtawietóe wybra
ne „Ozaitoweką Ławrę". Prasa miejscowa wita 
bardzo serdccraa* tę wrwą placówką kultury 
mas. ludu.

^ftw w T N S  SIĘ SWaAfc®. Pod taki* zyta- 
łea  passe ogtormio poouytay rat &%Bk* o gs*
k*. Pośpiech* „Gsnseta Dmlawa": Rządy p. HCr- 
singa to sprawfly, ta dziś ostatni chłopek n. i®t, 
na^ledniejsa* staruszka lgnie całem sercem i 
ćhmai ds Polaki™ Jak łatwo rnogS pozyskać 
ćBa siełóo lud gócuoślącey nowi władcy nie
mieccy i pruscy!— Th* Hbumąf dalam i dzieła 
Bismópeka. Jak Otton I  przes swoją poKtyfeą 
wzbudaR śpiąoego duch* pohkieg*  bida. tak 
Otton TL gptfanesył eaffleowicta M góraofiądiL  
UuiekŁĆ m a t ś pazywóacy lada, aby sią rato
wać prart anesłowauteaa.- n* ascsąśoia dta 
sprawy peitadof .wstał pa* HOrsfag, który dla 
swoich rządów sta? erkę na^ępseyaa 1 najrłmta- 
cznicjssym wielkopolskfra agitetoreia.

PRZEŚLADOWANIA CZESKH8 NA SPISZU. 
Z Piwnicznej donoszą nom: Ozes biorą, u  Spi
sz* młodziet gwałtem do wojska od lat Id-tu, 
wyciągają z łótek w noey, nie pozwalają s% 
nawea ubrać, gdyń ci biedacy w czauie ubieram 
uik bronili się przed wojrkieni czoskTem ucie
czką. Trzech z tego powodu powiesili Cze®1 w 
Lew oczy, jednego postrzelili, Łoruttowskiego 
w Lackowej obili, strzela.ją do kobiet, a jeśli 
co odpowiedzą, zabierają inwentarz, chodząc 
ocl domu do domu. Jak się zejdzie dwu, trzech, 
to strzelają do nich, rozganiają, gdy siedzą

jąc 70 proc. Przy stemplowaniu zabrali jnż 54 
proc. pieniędzy, chcenie chcą grabić dalej. O- 
biecywali zwracać z zabranych do 100 korrn  ̂

! nie zwrócili nic. Obecnie rozkazali sp;sać wsiy- 
:stko mienie ludności i podać wartość do końca 
sierpnia b. r. pod karą 5000 korom lub pięcia 
miesięcy areszlu.

! KTO JESZCZE MA PRETENSYE IX) SPI- 
j SZA. „Głos Russkago Naroda" w fejlctonie z »  
tytułowanym. „Prywietetwowanie" (Ptzywitaniej 

I wylicza okręgi węgierskiej Rusi, a między nimi 
i i „drewno-nisskij" (starożytny ruski) Sphwi C5»
| kawi jesteśmy, kto jesaczo dc taj polskiej zi* 
mi zgłosi się i  pretensjami.

SŁUCK, miasto w ziemi mińskiej, zajęty 
przez nasze bohaterskie wojsk* bezpoćredry 
piaed zdobyciem Mińska, leży nad rzeką Siu. 
czą. Występuje w dziejach po raz pimwszy W 
wieku XH., ale dopiero pod rządami Rzeczy* 
pospolitej poczyna kmtnąć i rozwijać się. -  t 

)W  roku 1441. Kazimierz Jagiellończyk nadal 
i miast* samorząd, a przywilejem z roJrn 1444 
! przyczynił się do dalszego rozkwitu rrriaeta. 
j W  szesnastym wiek* n* pewien osa* począł 
porlu-padać z powodu napadów tatarałdch, leci 
później szjdbko wrócił dc dawnego bogactwa; 
W  osiemnastym wieku rękodzieła i przemysł 
słucM, zwłaszcza słrrckie pasy lite, snaue były 
w cataj Polsce. Po rozbiorze Rłnek podupadł 
zupełnie. Przed wojną liczy) około 15 tysiąc^ 
mieszkańców. Obecnie wraca znowu na lonj 
swej dawnej Macierzy.

ODEZWA DO KAPŁANÓW. Wikaryusz gw 
neralny dyeeezyi łncko-żytornierekłej wydat dd 
kapłanów tejśs dyecezyi odezwę, wzywając* 
ich de powrotu na poprzednie parane, którą 
miurełi opuścić skutkiem barbarzyństw* wros 
Odezw* kończy się słowami: „Bpieracie, bŁ«ciat 
do waszej dyecezyi, ażebyśmy przes wrzask* 
zdąAyK przeorać, przy pomocy Mfcy<Sra«*y, la 
część wiuuaey Pańskiej, która od łwt kifk* ty ł 
ko chwasty rodzi".

KOBIETY BEZ KOsftKDL. Przy kontroli grat 
niczceg w półn. Szlezwiku zrobiły duńskie urząj 
dnrczkl ekrwc szczególne odkrycie: oto ksżdeył 
dnia, przy rev?i?yai'h osobistych etwiordzamu 
że kobiety podróżujące przejeżdżały granic* 
duńską bez koszul, wracały z*ś stale w konam 
lach. Oezywiście chodziło tu o uniknięcie opłaty 
clwwej, którą mnerałyby uiszczać przy wywot 
żenra kcezul z Pnnii.

PÓŁ MILIONA RUBU ZA GŁOWĘ P k zĄ  
CIWBOŁSZEWIKA. Pisma londyńaJdo podab 
telnrt odezwy Lenina, rozlenionel na iunrecł 
liotrogrodn. Opiewa ona jak następuje: Ŵatjk 
wiekai. łotrzy, znajdujący się na czele aenw 
bkifuj, nazywają się: jenerał Rodzianke, jeaei 
rał Jedeniez, hrabia Paiiłen, hrahia Benkeni 
dorff i pidkownik Bałachowicz. Rabusie ci poj 
winnł być na miejscu zabici lub aresztowani 
Pięćset tysięcy rubli otrzyma tan, Łto nam icł 
dostawi aabityeb ł*b żywych".

I

ników, że uależy niezwłocznie postarać się o ! 7X,stn; 
pomressczeie aresztantów, którzy po śledztwie rżenia. : dzoni do rozpaczy, ubili jednego Czecha w cró-
pcłieyjnem oddawani są w ręce sarin. Z powo- SNliTNE SKUTKI BŁOGIEGO SNU. Psu X. L .: rach, inni Czesi uciekli.
du braku miejsca, sąd kamy,' jak słychać, are- r S c ^ o r e y s l a ^ c T d t p f e j  f o t n i e r ^ ’ ° Msi. obecr“.e ^ ' m!eJliać atemplo-
sztantów przyjmować me chce. Wobec tego po- na ławce plantacyjnej. Nie spostrzegł, kiedy zna- wane pieniądze na swoje państwowe, potrąea-

Zairtadsminda ł koentolkaty.
SPWY WYBORCÓW, uprawnionych do wybor^ 

c a lo iA ó w  ! zaatępcńw czfenkńw komisyi azacurą 
{WŚtakw dochoA dV »• Kraków*, poeząta 

wy tatow e pzzes czWy tyj 
potatłćw (ul- Krowudmł 

p rae jłM WM ą m  m k r  t a  w y b o r ó w  ni
prawnkmw Pp. wyborcy mogą się zgłaszać w Oi 
działo rach, podatków (IB. piętro, biuro Nr 
imtąLy godL 11 a 1 w połodme eodzlaau>e iI iwi rat

POSADY DŁA KANDYDAT. ADWOKACKICH 
WydiiiU Zwkrzko polak ich kandydatów a cb -Ła, 
tury Małopolski w Krakowie ma do olisadzcnu. tu 
prowincyi i w Krakowie kilkanaście wohijyC- 
sad. Kołedzy-Pulacy, reflektujący na nie znehes 
zgłosić się listownie do Dra J. darń paty, Kraków! 
ul. Szewska 20. przy łównooresnem pedrniu czssu 
odbytej praktyki ndwol.-ackiei i sedowek

WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW, stróżek i służb* 
dosamaej c 4 M » »  ąię w niedzielę 24 b. m. o gtyla 
4 po południu w Domu robotniczym przy »d. ó.u 
Tomasza 37. w sprawie wniesionej do Cpia-r e-taj 
wy dla stróżów i założenia własneco kensoie* 
Wstąp za okazaniem statutów lub legitymacri sioJ 
warzvs7,eń należących do Związku stowarzyszej 
katolickich stróżów, rolmtnikóa' i siużby doirowojj

Ruserż - i :ie,jakiego teażru powsieeb że^O) 
C z w a r t e k :  „Chrześniak wojenny". 
P i ą t e k :  ..Księżniczka Czardasza".

z piii! fgsiM \m.
Wajna, która wyuragał* od Franeyi naj 

większego wytężeni* narodowej euefgM i po
ruszyła do głębi wszystkie jej zbiorowe uczo- 
cia, nie mogła pusoetać bez wpływu na moral
ny stau społeczeństw*.

Ograniczymy się dzisiaj da kilku uwag a sta
nie obecnym religijności we Francyi.

Na stosunek społeczeństwa francuskiego do 
reLigii, a więc w pierwszym rzędzie do katołi- 
cyaau, wpływały najpierw czynniki wynikają
ce x cgółaych warunków, które wszędzie stwo
rzyła wojna, następnie zaś okoliczności wła
ściwe samejf tylko Francyi. Pierwsze, jak oba
wa śatięiei, cierpiesie i żałoba pe stracie bli
skich osób, chęć uniknięcia grożąeych niebez
pieczeństw i udręczeń, wreszcie niepokój o los 
i przyszłość kraju, były we Francyi prawie ta
ki* same, jak w  innych krajach, wciągnięty eh 
w wir walki światowej. Jak wszędzie, czynni
ki te wpływały na 'zwiększenie się liczby osób 
szokując je b  w modlitwie i praktykach religij
nych, ukojenia, nadziei i pokrzepienia ducha. 
A b  we Franeyi wchodziły w grę czynniki za
leta* od położenia, w jakiem tam od szeregu 
lak znajdował się katolicyzm. Jak wiadome, 
przed kitami os tu laty zfrwał rząd konkordat 
z Wstykaasw i przystąpił d« zupełnego rerz- 
d ń ł *  Kościoła od państwa. Wskutek tego epi
skopat i duchowieństwo świeckie nie pobierają 
żądnych płac rządowych i  nie korzystają z po- 
woj dk adg, która im katolickie państwa w pe
wnym wzgh dzM prayzaają. PO długich walkach 
tt*— opoli*e i  t a  państwo prawie zupełnie 
oświata i  odebrało tukanom mawo ■ t r m a m '

nia szkól prywatnych. Lecz rząd poszedł jw 
szeze dalej; skonfiskował majątki klasztorne

i ciągłe współżycie z żołnierzem w ciągu tych 
kilku lat udręczeń, cierpień i chwały, pozwu-

i odmówił zakonom prawa pobytu we Francyi, liły księżom rozproszyć wiele ujo^edzeA i pcze- 
wskutek czego zakonnicy musieli szukać schro- konać wszystkich, że można być księdzem 
niania za granicą. [i katolikiem, a przecież wtórnie służyć Rzeczy-

2  chwilą wybuchu wojny wszyscy bisknpi1 pospolitej i demokraeyi, ta rzekoma agitacja 
i księża, o ile nie przekroczyli pewnego wieku, monarchistyczno, którą duchowieństwu bez- 
musieli się zgłosić do szeregów. Walczyli więc ustamńe zaizucairo, był* prostym wymysłem 
w rowach strzeleckich, szli do ataku jak pro- i fałszem. Kilkoletnie zetknięcie się ze wszyst- 
ści żołnierze, a tylko część ich przydzielono kierai warstwami apołecznemi i przedstawicie- 
do służby sanitarnej w szpitalach i lazaretach, lami wszystkich politycznych kierunków w 

W  armii francuskiej skasowano od czasu oblicz* niebezpieczeństw*, umożliwiły księżom 
rozdziału Kościoła od państwa posady kape-, rozwinięcie najskuteczniejszej propagandy 
łanów, jednakże podczas wojny de facto znowu ‘ wśród wojska drogą czyna i żywego przy- 
je przywrócono, tak, że pewna liczba księży kładu, 
pełniła w czasie kampanii obowiązki duszpa
sterskie. Na tych wszystkich stanowiskach księ
ża zachowywali się wzorowo. Walczyli heroi-

W  podobcy sposób i w tym samym kie
runku dziaioła n* korzyść katolicyzmu obe
cność ludzi wysoce religijnych na ijajwyż-

cznie, a wrelu z nich padło na polu chwały, szych szczeblach wojskowej hierarchii, W c.ł* - 
Z największem poświęceniem pielęgnowali cho- sie wojy odstąpiono nareeaeie od dotychczaso- 
ryeh i rannych,-* niestrudzoną g-orłiwońrią u- wyeh metod, stosowanysfe p?*y awansie ofice- 
dzidalf na polu bitwy pociech religijnych żoł- rów, którj^ w znacznej mierze zależał od taj- 
niorzoin. rnych informacyi zebranych o kandydatach, a

W  służbie dla ojczyzny nie dali się wyprze- dotyczących ich politycznych i religijnych 
dać księżom świeckim aakonnicy, którzy wszy- przekonań. Tylko oficerowie należący do obo- 
scy wrócili do Francyi z wygnania po ogło- z ów skrajnych mogli mieć nadzieję zrobienia 
szeniu mobilizacji. Trzeba było widzieć w szybkiej karyery wojskowej. Mówią, że mar- 
dim  święta zwycięstw* ten tłum inwalidów, szalek Petain, obrońca Yerdun, a obecnie na- 
kręczący z trudem pod Łukiem Tryumfalnym czelny wódz całej armii, którego wybuch woj
na Polach Elizejskich, a wśród niebieskich mun- ny ia*t*ł na stanowisku pułkownika, bardzo 

, durów czarne sutanny, na których czerwoną wolno awansował w czarno pokoju właśnie z 
i  plamę znaczyła wstążka lenryźa Legii R o b o to -  -powodu przekonań religijnych, z którymi się 
j w ej, albo błyszczał medal z* waleczność, *aj- i nigdy nie taił. W  czasie wojny marszałek Jo4- 
w y te * wojskowa oznaka we Francyi, taty fro, chociaż sam niereBgijny, zerwał z tymi pra- 
się ptzekoBać, jak duchowieństwo francuskie ktykami i przy awansowaniu oficerów nie swra- 
uśiało ojczyźnie ałutyć i krew za nią prze, : oal uwagi na ich poKtyezno i  religijne zasady, 
iewać. Tym speeełn* znalazło się pomiędzy najwy-

Czynny udział duebowleństw* w wojme, bitafeineymi  generałami wielu gorących katoli

ków, jak Foch, Petain, de Castelnau i tylu in
nych.

1 Czyż moinaby dzisiaj we Francyi wmawiać 
jeszcze w społeczeństwo, że katolicyzm jest 

I niebezpiecznym dla idei republikańskiej, że 
jkler składa się z agentów reakcji, którzy po
święcają dobro kraju dla celów partyjnych, 

j gdy najwyżsi, chwałą okryci wodzowie, przed 
jktórych zasługami każdy pa toyota sehyła g!o- 
jwę, są g»Iiwyn»i katolikami; gdy księża i za-' 
konnicy przez colą wojnę x najwięliszem po
święceniem Rzeczypospolitej służyli? Ten ro
dzaj antyrcligijnej agitacja znikł teraz zupeł
nie, a gdyby nawet miał odżyć, każdy się od 
takiej propagandy od wróci.

Następstwem wielkiej rob', która w zwycię
stwie przypadła wybitnym katolikom i skut
kiem wzorowego zachowania się duchowień
stwa, jest dzisiaj zanik wafle religijnych we 
Francyi, przyczynia,rący się do przywróceni* 
wewnętrznego pokoju, którego kraj wobee 

'ciężkiego położeni* finansów, ogólnego nieza
dowolenia z powodu drożyzny i ciągłych pod- 
judzań ze strony najskrajniejszych socjalistów

rozpocząć nicoflcyaJne rokowania, któro, kt* 
wie, czy nie doprowadzą do podjęcia, półofieya^ 
nyoh stosunków, a nawet kiedyś do przywr^ 
oenis dyplomatycznej reprezentacji przy Wat 
tykanie. Byłby to dalszy etap na drodze nspsi 
kojenia walk religijnych i przywrócenia w« 
wnętruiego pokoju.

I W czasie wojny mówiono u na& że we 7ra&
| cyi dokonał się aupeluy zwrot ku katolicyzma 
wi, ze sfery dotychczas obojętnie, * nawet 

j wrogo do religii usposobione zmieniły swe sta. 
(nowisko i ta płomień wiary rozgorzał znów* 
jw sercach całego narodu. Zdaje mi się, ie  tę 
zapatrywania polegały na nfe zupełnie ścisłych 

j informacjach. R*ąd Rzeczypospolitej pragnąc 
i skupić wszystkie • siły, i całą energię naroos J 
'użyć ich do obrony kraju, zrozumiał doakoni, 
jle, że nie można wobec katolików stosować 
ciągłych szykan. Pozwolono więc na publiczna

i

i-tak bardzo potrzebuje.
Chociaż opinia publiczna we Franeyi nie zu

pełnie się solidaryzuje z polityką Kuryi tzjtu- 
skiej w czasie wojny, pragnęła bowiem bardziej 
zdecydowanego stanowiska po stronie ententy, 
nie mniej jednak odzywają się, nawet w prasie 
lewicowej, głosy, omawiające możłiwoćć nawią
zania półoficyalnyeh stosunków z papieskim 
Rzymem. Także w Izbie głoey takie słyszano, 
Naturalnie dopóki na czele rządu stoi Clemes- 
ceau, tak wielki I zasłużony zresztą w innych 
dziedzinach, mowy o jakimkolwiek zbliżenia 
być nie może, ale po jego ustąpieniu i po wy
borach do parlamentu w jesieni, mogłyby się

religijne obchody, tolerowano często proccev* 
na ulicy i przychylnym okiem patrzano na 
uroczystości o charakterze religijno-patryoty- 

jeznym. Dlatego religijność Francyi rzucała się 
.każdemu daleko bardziej w oczy aniżeli przed 
f wojną. Myślę, że katołiey francuścy stali się 
'jrezeze bardmej żarliwymi w wierze, że niebez- 
fpieczeństwo, w któcem znajdowała się Francy*, 
podnioMc jeazes* bardziej ich religijne uczucia, 
jednak nie mam wrażenia, iżby sfory obojętn* 
i wrogo względem Kościoła n sposobione grun
townie się zmieniły i by ogarnął je dach religij
ny. W  każdym ramę ustanie antyrdlgijnej kr* 
cyaty ora* wielki warunek, który przez swt 
stanowisko zyskało sobie duchowieństwo fran
cuskie, ta dla katolicyzmu bardzo wielką i 

! cenną zdobyczą, » bilans zysków i strat aam- 
, knąt się dla niego we Francyi i  końcem wojnf 
stanowcze dodatnio. J. G.
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W  gub. wileńskiej, prócz pow. wilejskiego

JEDYNACZKA KRÓLA SZMALCU
w „U C IE S Z E ”

; gają atmosfery pokojowej. Jak długo to zalo-' csły ok z miastem w;inem uwtóa ^  za nto. 
®  żerne me będzie danern, m » t  posiedzenia « ; roz‘driolnłl calośó i ciąS6 paóstWa litewskiego 
© | ‘do dalszego zarządzenia być odroczone. Z m e -^  iM e roz^ zania mlJSiałby ^  Jj.
®  re ck ie j strony oświadczył tajny radca LoehrI;1 odrzucić. Do czaau. f a le n i*  ^ c y
X > M  w najkrótszym czasie ma byc zwołana k o n - °  /0 ,  „  ~  “ ł" J  AT*  ”  - K
(§>

Uznanie dla gen. Hallera.

fereneya
skiej.

celem omówienia
być
sprawy

Polska a sprawa Górnego Śląska
Komunikat radu pjlskiege.

. .. , w obszarze na południe od Niemna w gub.
“  (grodzieńskiej należy utworzyć pss neutralny

pod zarządom komisyi koalicyjnej. Obszary 
Mińska, Mohylewa i Witebska nie uważa rząd 
litewski za przynależno do Litwy.

Nadto domagają się Litwini wspólnej alccyi 
przeciw bolszewikom i po ręki, żo wojska poi*

Warszawa. P. A. T. Z kół rządowych dono
szą do P. A. T.: Grenzschirtz rozpoczął walkę

Warszawa. P. A. T. Z Paryża donoszą: W je- 
' dnym z ostatnich rozkazów naczelnego dowódz
twa armii francuskiej jest powiedziane: Józef znaczonej przez Koo-liccę. 
Haller, generał i naczelny komendant armii 

! polskiej, pierwszorzędny organizator i dowód- 
wauzająe swój wielki plan powrotu Niemiec do ca? niezlDmną energią zdołał z początkiem roku 
aktywnej polityki na wschodzie. j mimo sflaych przeszkód ze strony nie-

! przyjaciela, zebrać korpus wojska polskiego,

Grenzschutzu, odpowiedziała na gwałty niemie
ckie powstaniem, We wszystkich kopalniach

Warszawa. (Telefonem). Rząd polski od pi.r- nad któ obj t dow6dstwo. Osaczoay pra-
LPSTPI Phnrili nrvrlifin!m nnnrtfomo na fiArtiwm

wie zupełnie przez wpjsk* austro-węgierslde. 
zdołał ujść z wojskiem swojem wśród walk za-

im Gómrm Śteska, strzelając do robotników wszel chwiłi wybuchu powstania na Górnym
pcKFch '" d v  bronili kopalń przed spartakow- “ ** wobec niego stanowisko aktywna
"  > r - . . . i rozpoczął na szeroką skałę zakrojoną akcyę
cami. Ludność zawiedziona w nadziw natych- j dyplomatyczną. Ze strony polskiej postawiono 
miastowego zajęcia przez wojska „ententy” , następujące życzenia: zabezpieczenie ludności
tienrowadzona do rozpaczy prowokacyami polskiej, wycofanie ze Śląska władz niemie-

ddch i G/enzsehotzu.
j W sprawie podjęcia interwencji wojskowej 
ze strony polskiej nie zapadła jeszcze ostr.te- 

stunąla praca. W pawiataen, gazie urenzscnuu czna decyzja. Euergicznej interwencyi duma
nia przewagę, ' .  masowo robotników ga s>.ę cała pra=,a i wszyslsie stronnictwa poli- rayj g mcb zastępy wojskowo, które złożyły
polskich do Neesaec i morduje ich. | tyczne bez względu na odcienie partyjne. d() Archangiel-

Odnowiedzialność za prz-łaną krew i kata-: wszyscy podkreślają, ze wymaga tego powaga J f
sytuacyi na G. Śląsku, która nie pozwala na s^n> Syberyi i Kaukazie.

idną zwłokę.
, . O He koalieya nie wyda aatyduniast potrze-

rozrucliy, by zgładzić żywioł polski w celu

strofę węglową, grożącą Europie, spada wyłą
cznie na rząd niemiecki, który sprowokował

wziętych, przeprawić się jirzez Dniestr i po 
odbyciu kilkuset kilometrów gwałtownych mar
szów dotrzeć do wojska rosyjskiego, stojące
go pod Kijowem. Następme dzięki niezmordo
wanej energii zebrał oddziały polskie, rozpro
szone po rozwiązaniu pułków rosyjskich i utwo-

skie nie przekroczą linii demarkacyjnej, y-

Uklad z Petlurą.
Warszawa. (Telefonem). Wedle pogłosek, ja

kie obiegały wczoraj w kolach politycznych, 
między delegacją Petlury, bawiącą w War
szawie, a rządem poi skini został zawarty układ.
Twzeorowadzony aroeą rokowań z min. suraw 
zagn. Układ ten obejmuje następujące punkty.

1) rząd Petlury zobowiązuje się przestrzegać 
bozinteresownośc: w sprawie Gałicyi wschod
niej; 2) Polacy i Ukraińcy połączą swe siły 
celem zwalczenia bolszewików; 3) Rząd polski 
zobowiązuje się nie wkraczać na terytoryum 
zajęte przez wojska Petlury.

Niektóre koła polityczne sprzeciwiają się 
stanowczo uznawaniu przez rząd polski rządu 
Petlury, jako legalnego. Wtedy bowiem na
brałby ten rząd charakteru rządu państwowe
go, uprawnionego do zawierania układów z koa-

hnycii zarządzeń, rząd polski powinien podjąć 
sfałszowania wyniku plebiscytu. Przewidując je na własną rękę, nie czekając na decyzyę

jlicyą. —
NARADY WOJSKOWE W WARSZAWIE. | Także żądanie Petlury podjęcia wspólnej 
Warszawa. (Telefonem). We.uraj odbył Na- P ^ ctw  bolszewikom jest niebezpieczne,

czetaik Piłsudski długą konferencję z wezwą- j wobec *»??»*• wojska Petłury kilkakrotnie łą- 
uym telegraficznie do Warszawy gen. I wasz kie- crzŶ 7 siQ Plż Ł bolszewikami, 
wiązem. Wieczorem udał się Naczelnik do Zam
ku, gdzie konferował z premierem P a d e r e w 
s k i m.

8mi im taft i Kta i BIWJL
Zwycięstw* inacrą granice.

[łan Niemiec, rząd polski żądał od miesięcy zachodu, Koalicya zaś nie będzie mogła nie 
wysiania przez ententę komisyi kontrolnej ja- zaaprobować tego, co rząd polski uczyni dla
, ' . . ■>, „.„rcru-ir.,-; ratowania swych obywateli,kn świadka prowoi-.acji. y. JJutro w sali Muzeum przemysł.-handl. odbę-

Teraz rząd widzi ratunek w natychmiasto- dz;e jjg wielki wiec publiczny w sprawie nie- 
wem objęciu zarządu Górnego Śląska przez ko- 1 sienią pomocy Górnemu Śląskowi 
m isję en tenty, by zabezpieczyć ludność przed Kraków. P. A. T. Jak nas informują ze zró- 
br-.prawiami i urnebemić kopalnie. Przywódca flta miarodajnego, ruch. ludności polskiej na

1 ■_• c ’ -- i -  - '• , . G. Śląsku powstał tak dalece samoistnie i nie-robotnikow Śląskich poseł bosmski oświadczył . • . . . . .r . . . . .  " spodzian^, ze czynniki kompetentne polskie zo-
w obecności delegatów Gornego Śląska posłom staIy Zaskcczone dokonanymi faktamL
entonty w Warszawie, że o ile niemieckie w la-. Warszawa. (Radio P. A. T. z Paryża). Naj- należy nałożyć Bułgnryi, oraz rozważano osta- ^Tołynia.
rfze teren plebiscytu opuszczą i jakakolwiek | wyższa rada międzysojusznicza zajmowała się tnie wiadomości z Budapesztu. NOMINACYE.

na posiedzeniu poniedziałkowein, odbytem  ̂pod Równocześnie odbyło się posiedzenie komisyi j Warszawa. (Telefonem). Na prezesa Gł. U-
rzędu ziemskiego, utworzonego do przeprowa-

Warszawa. (Telefonem). ^Przegląd Wiecz.”  
donosi, że zwycięski pochód wojsk polskich na 
Wołyniu wpłynął poważnie ua utożenie pla- 

Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu: Rada I*ów państwowych co do granicy polskiej na
najwęższa odbyła w poniedziałek uwiedzenie. tem terytoryum. Plany te ulegną oboeme rewi- 
W nieobecności Clemenceau orzcwodniczyl mi- , ^  1 pierwotnie planowane rozszerzenie gra- 
nister spraw zagranicznych Pichon. Zajmowano nic Małopolski przez przyłączenie ziem pograni- 
się w dalszym ciągu sprawą warunków, jakie c™ y«* rozszerzone zostanie do znacznej części

imja władza będzie zaprowadź ona, roootmcy 
powrócą do  pracy f prwfcifccya węgła będzie
normalna.

Straszną jest również doła hnłcr polskiego w 
Prnsach zachodnich i wschodnich, gdzie grożą 
takie same wypadła. Niemcy wywożą płody i 
maszyny z fabryk, by wywołać głód i bezrobo
cie. Równocześnie z akcyą prowokacyjną na 
Górnym Śląsku i w Prusach Niemcy bratają 
6ie z wojskami rosyjskiemi na Litwie; przepro-

{H f t f r r /B  rnkt i|Ir . n
[ ntw B W  R B w B  jraa

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska11 donosi:
staouZ powodu spówdonych żniw i zfego

anrowisacyi w miastach i  miasteczkach Rada 
szkolna krajowa postanowiła mimo poważnych 
motvwów, które przemawiają za otwarciem

przewodnictwem P i c h o n  a, sytuacją wytwo- w sprawie Śląska Cieszyńskiego, na któresn 
rzoną pr*ex strajk na G. Śląsku, obejmujący rozważano sprawę strajków, jakie w tak wyso- 
70 proc. górników. Strapił mają być prowoko- !am stopniu zajmują rząd polskL 
wane przez agitatorów aiemiecJdch i wywołały

0 prijłąozsnls di Pilski.
najwyższa postanowiła powołać ekspertów woj- Warszawa, P. A. T. Do Sejmu nadesłano po- f 
skawych, którzy sformułowaliby swoje zdanie danje 0 przyłączenie do Polski, pochodzące od 
co do sposobów mogących położyć kres iutry- 80jtySów powiatu nowogródzkiego, girbernił 
goni Niemiec. Rada najwyższa przystąpi pra- -rnińslctej, w imioniu i z upoważnienia ludności 
wdupodobnte do oknpacyi tych obszarów. gmin cyryńskiej, horodyskiej, stółowickiej i1 ra-

cańi-ldej, oświadczają oni, że zamieszkujący w 
wymienionych powiatach zawsze zostawali w 

Ministrowi towarzyszy w podróży szef biura łączności z Polską w mowie wierze i dziś 
precyńyafaiągo mmistenrtwa, kaptan safcabu czują się polskimi. To też i dziś, gdy Polska 
gon., dr Kreehowieckl, oraz szereg oficerów. P° wiel* latach niewoli znów powstaje, chcą

i pragną d* nisj należeć, upatrując w tern
Unia koie]o«a Sta wsław w-ii»ła«y|a ^  "***i

W 0  PRZYNALEŻNOŚĆ LITW Y i  BłAŁORUSL
Linię kolejową Stanisławów—Kołomyja prze- Warszawa. (Telefonem). Wybory de przed.

do
dzenia reformy rolnej, powołany został b. po
seł dr fłtefczyk, dyrektor patronatu Kółek roln. 
Ministrem pracy i opieki spoŁ mianowany zo
stanie wicemin. spraw wewn. Józef Bek, Sta
nowisko ministra rolnictwa nie zostało dotych
czas obsadzone.

POLSKI WĘGIEL DLA WIEDNLA.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi, Ca 

wskutek braku w^jia w Wiedniu ufieye koafc- 
eyjne widziały się zniewolone uczynić przyja
zne kroki w Pradze i w Warszawie; które zosta
ły uwieńczone pomyślnym rezultatem. Należy 
tedy przyjąć, że dowóz węgła do niemieckiej 
Austryi w najbliższym czasie popraw! się.

NOWY SPADEK KORON.
Wiedeń. P. A. T. Jf. Wiener Asendblatf- 

donosi, że k im  koron w Zufycłm ponownie 
, spadł, dewiza wiedeńska spadte z 12.50 do
j 11.50, korony stemplowane niemieoko-aostrya-(Teiefonean).

roku szkolnego w terminie noiTnclnym, odro- j jęły z rąk Rumunów władze polskie dnia 15 b. stawieiełstwa ziemi Htewskicj i białoruskiej,! ckie spadły z 12..50 na 11.25. Korony nie6te*m- 
■■ termin otwarcia szkól publicznych wazyst- m- WszystMe dworce na tej linii obsadzono które ma orzec o przynależności państwowej ' pl o wane z 12.50 na 11.75.

€ ' L J 'urzędnikami narodowości polskiej. Opróżnianie tych ziem, odbędą się w połowie października!
reszty Pokucia rozpoczęło się dnia 18 b. m. b. r., tak, że w listopadzie zbierze się ta re- |

I : prezentacya na obrady. Siedziba jej nie zosta-litrakwizacya poczt w Galicji wach. la jeszcze ustalona.

Z Warszawy donoszą: Według nowego pła- ! 
nu, wypracowanego przez ministerstwo poczt, f
władza dotychczasowej dyrekcyi lwowskiej ma Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu: „Berli- 
się rozciągać tylko po Chodorów. W dalszych ner Tagblatt” donoei, że marszałek Foch wyato- 
częśekich Galicyi wschodniej mają być utwo- suwał dp rządu niemieckiego nolę, w której

kich kategoryi do 15 września b. r.
Do tcęo postanowienia skłoniła Radę szkolną 

krajową między innemi ta okoliczność, że zna
czna część uchodźców, bawiących poza obrę
bom swych powiatów, wśród nich nauczycieli, 
nic zdołałaby powrócić do miejsc swego za
mieszkania. itutz!c£ ze względu na to, że mło
dzież szkolna klas wyższych, peloiąca służbę 
wojskową i nauczyciele po myśli uchwały sej
mowej o demobil ixacyi uwolnieni będą, jak 
Rada szkolna oczekuje-, po swój interwencyi 
u władz wojskowych, z początkiem września.

VVpi3y powinny się rozpocząć dnia 9 wrze
śnia. tak, abv z dniem 15 września mogła fóę

1® j m nu Mmm.
H u s  M rśv  Mil Mawiali.

Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Tageblatt" do
nosi z Berlina: W  zatoce fińskiej przyszło
wczoraj do poważnej bitwy morskiej między 
flotą angielską a bolszewicką. O Be dotychczas
wiadomej miały angielskie okręty zatopić ro
syjskie okręty wojenne: „Andrej Perwozwanyj”

rzone trzy nowe, utralcwistyczne dyrekeye po- wyznaczył termin na ewakuację wojsk n ie-! i „Potropawłosk1’, jakoteż okręt pomocniczy 
cztowe, a to: w Stanisławowie, Tarnopolu mieekich z obszarów Suwałki i Sejn. Nota aa-(dla łodzi podwodnych ..Wiatką’1, oraz jeden

_  - . okręj. przewozowy i okręt strażniczy. Angiel
skie siły morskie miały stracić tylko 3 łodzie 
motorowe, przyczem zginęło 8 oficerów i trzech 
żołnierzy.

i Czortkowie. W  każdej z nich prezydentem znacza, że Rada najwyższa przykłada szczegół- 
ma być Polak, zastępcą zaś Ukrainiec. Personal ną wagę do ewakuacji tych obszarów, 
urzędniczy i służba mają składać się po po
łowie z Polaków i Ukraińców. Już w najbliż
szych dniach ma być kreowana pierwsza ta
ka Dyrekcya w Stanisławowie. Prezydentem

W oswobad7.onvm Mińska
Mińsk. P. A- T. Dnia 17 b. m. z powodu o-

z-eząe nauka normalna. Komunikat ten zastę- jej ma zostać p. Schneider, jego zaś zastępcą swobodzenia miasta przez wojska nasze odby- 
puje zwyczajne okólniki, wysyłane pocztą do inspektor pocztowy Pieściorowski, Ukrainiee, ła się w Mińsku nroczysła msza dziękczynna.

Anglicy s M fą  Rrcnsztsdt.
Rud szkolnych okręgowych i Dyrekcji szkol-' który dotychczas nie urzęduje z powodu odmó- : W  nabożeństwie, które się odbyło na placu 1 

 ̂ “ wierna złożenia przysięgi służbowej. i— . - . . . . - ..................

PODRÓŻ INSPEKCYJNA P. GAŁECKIEGO.
Lwów. P. A. T. Generalny delegat, dr. G a- 

1 e c k i, zwiedził w ostatnich, trzech dniach

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 
z Carnarcon: Z H e l s i n g f o r s u  donoszą:

Katedralnym pod golem niebem, wzięła udział W. noc-V na poni^tziałek zaatakowały imgiel- 
cała miejscowa ludność polska, oraz przedstaw latawce i łodzie motorowe Kronsztad. Nad- 

- - - -  chodzące •‘ ~1-----------J------------  -  - - 1— ----- T -wiciele włady wojskowej i cywilnej1 z gen. La- ! cnoazące telegramy donoszą o ostrzeliwaniu 
sockim i kcnnisarzeni Radkiewiczem na czele.' Kronsztadu i o rozpoczęciu ofenzywy lińskiej
Punktem kulminacyjnym tej niebywałej tu u - , 1 1 3  ' ron®e Karolińskim.

Gen. Se^re w Krakowie.
Kraków. P. A. T. Jak się dowiadujemy, we

|,ow ■ , . q , ■ - f  Sezre, do Krakowa generał r(X.ZVSf0 ĉ; by}0 podniosłe kazanie patryotvcz-1 Wiedeń. P. A. T. Telegraphen Compagnie
Z  r t o w T k ^ r -  l™  ^  ? ?  n T C  i  r2 V  A i ^  Wtń PaC^ yCh . T 0J T  ne, które wygłoeił celebrujący nabożeństwo ks. z Lo^ yn u : Angielskie aeroplany i kx-11en.bowełaki, podhay-cki i skalacki. Delegat w (Skicn w  Austryi, który przebywa stale na czele r „  „ V/, a lr i idzie motorowe zaatakowały Krensztad. Załoga

ml5yl ei W WiedDin- I Po nabożeństwie 'odbyła się defilada załogij^ ierdzy odpowiedziała na ogień. Jeden z sa-
< ; b^pmczeustwa ix*,*e.zem.bivch do- ------ prze(J gm, Lm,0ckim i ks. biskupem. Z entu-!molo.tow angielskich uszkodzony opuścił się w

[zyazmem ;u-zyglądala się ludność tej wojskowej nT olicy latami morskiej. Flota angielska jest 
paradzie. Częste ekreyki na cześć armii i kwfa- skoncentrowaną w pobliżu Kronsztadu, który 

1 ty rzucane <U amszeralocyeh byty widocznym 3t0fi w phemeniach. 
objawem panującego nastroju.

w telegramie iskrowym z Kijowa: W czasie po* 
gromu w Perejasławiu na Ukrainie zginęło 32K 
ładzi

PRYWATKA S ZK O ŁA  PRAWU
D p ,  Z .  A b c i e i  m a e ?  * * *

w Kralowie, ul. Strasi.ewsklssb 26, II. p.
(naprzeciw Uniwersytetu), od 3—«

rozpoczyna w najbtitsiym czasie nowe kama i lekcy# 
zbiorowe (3—3 słuchaczy) i Indywidualne. Wypo
życza raateryał naukowy. Dla zanrojecowycn i sai 

jętych biurowo system korespondencyjny.

W ą ż ®  g t i f u o w a
(szlauchy) do hegarów 

*a 1 klg. —  (o k o ło ' 12 m etrów )
k w ,  3 © *— 32S*

UOłCC-1

S T A M S S Ł f t W  E S R A W  I H a
K ł e h t o ,  SP aw fcsjw ska 3 .

Ceny hurtowne

S250-IBANK KRAJOWY
p r z y j m u j e  w p ł a t y  na emisyą 
nowych akc\fj Akcjrjnego Banku 

Związkowego we Lwowie.

D cc, Dr. T adeusz Klaczfecwski
p ow róci! 3234 o k u H s t a  ul. Krupnicza 3.

Z I E M N I A K I
wczesne dostarcza p o  przystępnych c e r a d  
z a r z ą d o m  miast, konsum om  i fabrykom

K. wewsaerg i Syn, £ra&tw
Biuro: u). Zlelww 11. 32*1. Teefoi 1544

•  9 A E S C U L U P I A * *
( a r t s i f .  S t a h is t a w  a a r a i t  8 I K a )

P R Z E N I E S I O N A
w uL nonpaAshisJ L. 43  <ia ic4»*Je

U L .  S Ł A W K O W S K A  6.
304®

A D W C T C A T  K R A J O W Y
Dr. LEONARD SKiCIŃSKI

p ro w a d zi k a o e e la c ję
w  K r a k o w i e ,  M a ł y  R y n e k  L .  4 ,

O. piętro.

I z a b e l l a  Ż y c h o ń
y n ń p M f  W  A  P* — =— .
csetrśoaa św. 3ricnunoatainL i i o gti w Pfeaa 

4hi*  30 -fo aierpeia 1919 * 
Wrprowadzaeie swłek a kaplicy m m io tan a 
sa miejsce wtecaaegoapocsyate saatap! weo-
botę daia 23. b. su o goditaio 5. po potsdaia 
ua który to smutny obrzęd stroskana rodzin 

przyjaciółki z^ra*^^Kr*wayctł, Prayjs-

N s b f f i t a U r h M  i a ł r f r w
odpławtosr zeataeie w sebotę dsia 25-n
b. hu o godainle 8 ran  w kościele S. & 

Norbertasek sa Zwierzyńce.
OhIuu MwiaAattwri. r n s j im t  d e

Z c k M  pofrjrtwwz .Coccordl.-* 1  WoLaego,

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 20 siłrpula 1919

r  a p lo n

wiat ów.

^ in lstftr  s $ r a *  m M l  m  L w tw ls .

Walki

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska”  donosi: 
D, iś o gotiz. 12 ni. 40 w południe przybył z 1 
Warszawy do Lwowa minister spraw wojsko
wych. Leś»iew9fci; na dworcu zjawili się na po- 
wilanie zastępca generalnego delegata, radca

Poznań. P. A. T.
dnia 19 sierpnia b. r.

Niemcami.
Komunikat wojskowy

Front północny: Pod Zamościem i Paterkieui 
odparto Hczne patrole niemieckie. W  okolicy 
Ciszkowa słaby ogień kulomiotów.

Front zachodni: Pod Piaskami odparto w

Pretessye litewskie. j w M s M i M e
Warszawa. P. A. T, Radio z Lyonu. Z Bel- 

Wedle infornmcyi i gradu donoszą: Minister upełnomocniony Fran-

Zhuny, generał Nowotny w otoczeniu oficerów Itocy  sili^r patrol niemiecki. Zresztą 
szefowie misyi angielskiej i francuskiej, ju-ezyl ogień kHloiuiotdw i karabinów, 
dent miasta [)■ Neumarm i wicedyrektor kolei Front połndniowy: Spokojnie. Straty nasze 
Nosowicz. W chwili przyjazdu ministra orki.?- w ciąg* doby 1 ranny, 
strii za<reala: .^It-szcze Polska nie zginęła” , kom '

s : “ , r s s s r 10- ” ” "' ' " ' “ i Pb ® b h  h m  i a ie t o M is łk t
Minister witaiac się * oczekującymi go pa-  

•mtni zazaaczjL ae sprawia n »  przyjemność, 
h mu*. ehoć »  ehwiłę P«ybyć do miasta, któ*
*» tak Bardzo stkwHo •  w pamięci z enoów  
w«»k bohaterskich o L w ó w , gdy był dowódcą 
luł**Ki,

Warszawa. (Telefonem).
.^nryera Polskiego" toczą się w Kownie ro- 

ożywiony bowan;a między Polakami a przedatawiciełami 
Taryby litewskiej. Ze strony polskiej uczestni
czą w naradach b. min. spraw zagr. Wasilew
ski i oficer sztabu Kasprzycki. Na propozycyę 

’ Polaków Litwini odpowiedzieli, że rząd litewski 
uważa za niesporne następujące obszary: B.

_ __ gub. .kowieńską, Litwę pruską, gub. suwalską, .
^  A  T. Wied. B. koresp. donosi prócz augustowskiego i poi. części pow. suwał- ; la? °  donoszą: Według informacji urzędowej,

Z- początku dzisiejszego posiedzenia skiego, gub. wileńską; prócz pow. wiłejskiego w przyszłą środę przystąpi oficjalnie do
dnb^nn. ■ kommyi oświadczył przerwo- i gub. grodzieńską na północ od Niemna. W y- T
w y d ^ w a J i L ? -  ż® z® względu na bory do oiał wtswodawezych na tych obsza-
zane nrwr. "* '^ n7m *M «u  uważa za weka- racb, które obsadził* wojsko polskie, mogą ttę

rokowa*]*, albowiem te wyma- odbyć dopiero po ustąpieniu tesroż.

cju na rozkaz Clemenceau zawiadomił rząd 
belgradzki, że na konferencja przyznano rteK- 
nrtywuic królestwa Serbii, Ćliorwacyi i Sławo
nii obszary pomorzą, upoważniając zarazem 
wojsko Jugosławii do olcupacyi tychże.

CHILE W  LIDZE NARODÓW. 
Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu. Ze Sant-

Ligi narodów.

JESZCZE JEDEN POGROM.
Wiedeń. P. A. T . Wied. Biuru kor a*, donosi

ifijt t  ,  L w o v r» ..............................
41 /^c;. -„U l. kont M. K r « J ....................
«i« ..........................it|i * Kol. » » • • • • • •
Ai/i® !0 t- *ty *«st. B, K r«J ....................
(film 1« ■ w i . . . . .
iV , .  .  T .w  Xt l .  Ziem 591

• . « • • l-
! 4‘.Vfc . . Bank’' HIdoC . .
14®:, . . .  . s  i- -

i i l J 1* .  .  *• Gf1.<n«bsn. 1 p n .
rafii* .  .  Ga1- Ziem , B. Kred.

Akeya b tm k a trei  
Baak P rz e m y s ło w y  . . . .

.  H ipoteczny........................ -

. Gal. Ola ' and 1 peem . I . 
lisi. Ziem. Canlc Kred. . . . . .  lim ]l Z. dl u Ob1.,Ś1. i Buk., !.»ń 'Ot 
Wiedeński Ssnk Zwią l .o e y  . . . 
JUerkur* i* w . nkc. H. i Rant wym. 
Pemaeelsay Itmk, OUrotowy . . . 
Wl«d. Zamk lomlł. i askontowy. . .

Akcy. T o *  kssd, 1 y n tn .i
Po3sk'« Tow. htmdl...............................
Z le lłB ie w s k i...........................................
Fabr. Porllsnd-Comenlu, Szczakowa . 
„Ońrł „".IWn-zka cemenm . . . .  

Cal. akc. Zakłady Cóin Siersza . . 
l abr. c.e% idach. iUuiawiłl. Wlsn-

merrl Ż e l e ń s c y ...............................
Karpackie Tow*rz>etwo uaflowc . .

W o l a l y i
&Ci'ki polskie .  . . . . . . . .

.  „ drobne . . . .
„ nlenticekle..................................i

.  ilrolme . . . .
Ruble carskie po T«! rh. . . . .

.. **> ............................  „ Hre&ne . . . . .
dumsUr . . . .

Praokl fraucoskie (a 10M, 509, 100) 
dsnbm . . . .

D o l « T ......................................................
drobna ........................................

Funty nrkd. ...................................
Lisy wtoaftia Oh 1003, S09{ Id*
Dewlpa na W «
I.ei i um-jń-kie 
Dewiza Londya

o flar. M
Lreau-
akar*

10 * '-  
1OT-— 
104*75 
10S-86 
102 — 
i«26  

10®-50 
1 0 7 -  
104-50 
112 50 
107 75 
i l i 
lie-—

1 0 4 -
104 — 
193*75 
1 9 9 *
1 1 * -  
Łi 25

119*53 
10S* -  
105*50 
114*59 
103*75 
i t r —
117*—

—■—

J0P--
1W *-
■.YS- -  
109*50

i ż
IW — 
107*50

000 — 
Mfr— 
400*—

G10*-

340*— 35?-— 3 4 5 -

8 3 0 -  
540-- —*—

1 3 0 - 203*- IłO** •

'WrO*— 25')- — • - -

a w --35Et— 
2S»*- 

» • -  
51 *- -  
A-50 — 
‘ 30*- 

30 — 
105*- 
m -

1 1 1 
1 

II 1 
i 

M 
i
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JrA T ru D a  SERAO.

NIECH Ż Y JE  Ż Y C I E .
Przełożył z włoskiego J. W.

Czy znasz ścieżkę, pnąc;; się port 
górę, na jttorej słychac ^ 'os dzwonka 
stąpającego m u ła ,.. gilzie smoki b ro 
nią skarbów  1<“| z ie m 1! (Wieno)i)

I.
— Jak widno jeszezc o tej por/c! — i/.el ł 

ifeicho don Wiktor Łonte, przerywając <iL.,g‘e

  W  górach zinceTzeli zapada późno —
ąlcałoł Lucyaai Sabini.

Ponad minii razpoóeieroł sic olbrzymi łufc 
tęczy, wynurzający się z dolany- liergellu, 
c ią g n ą c  się wysoko ponad ich głowami, 
wznoszą© snę ku górze, pomad szczyty, po
k r y te  ródonymi lasami, ponad nagie skały. 
0 !hrzyn>;in półkolem objął horyzont, zda
wał aę ginąć 'gdzieś w p<rze,<trze<nii bez 
knńca. Nieno podczas Piniego ropohidnia 
H>Htyw”ła lekka si-iawa mgła., gromadząca 
sfi; w białawe, przeźroczyste obloczly.

-— Otóż i óBmn —  odezwał się Wiktor 
Limba, przopywa^ęc wątek, owych rozmy
ślań.

- -  ósma —  potwierdził z eicha Sa b m i.
Głos dzwomfców <1 milkł podcaas wolnego 

wspinania się pod górę; konie zwolniły kro
ku. Strumień górski, to azaró.iący, pokryty 
pianą, rozbryzgującą bię o sterczące skiły, 
to znów przeźroczystą wstęgą przemycają
cy ńeóoce łąki, szumiał głucito, spadając z 
Małych, Jodowych wyżyn, ku którym dążyli

podróżni w dół, kn ciepłym włoskim doli
nom.

—  Przed jedenastą, i pól r.a miejsce nie 
przybędziemy —  rzeki don Wiktor Laute.

—  Nie prędzej —  odparł Łucyan Sabini.
Dym K.a|;.icno:e>w przysłaniał lekką mglą

ich twarze podczas powośnogo pięcia się 
pod górę koni, które stąpały zwolna, mija
jąc wielkie i małe doliny i wąwozy, pładko- 
wzgórza i pastw i 'ka między dwoma wała
mi górskimi. Do jCSiiavełiny prayfcyłi z  opó- 

i źnieniom, ąuż po ortejściw. karetki poczto- 
; wej, któroj godziny <-|Ksto zmieniano; dla
tego też oddano <1 k-h rozprządzenia powóz 
prywatny, który już od pięciu godzin uno
sił Ich ku dzikiemu kantonowi Gnyzonów, 

j witającmu Soli zdaia olbrzymami górskimi 
| szczytami.

—  To nic —  zauważył don Wikior Laa- 
te —  lepiej stanąć późni > w S. Moritz, niż 
strac-ć noc meta ma nocleg w CSiŁa,veiu;ic.

—  Lub w YLoosoprano —  dodał don Ln- 
cyan, Sabini. odrane-ajac yypałoaiy -papono®.

Obydwaj siedli gięhicLi. naciągając ca ko
iłam, wielki pJod podiróżuy. mle spiesząc się 
i-i pomagając joaiau <Lnugłe*'iili z idoijdiwosc.la 
i spokcjem po-iróżnyKl), odbywających dłu
gą drogę. W  Vkosoj*a<no stał? czas dłuższy 
ze względu mb, konie, potrzebujące 'odpo- 
azyniku. Prayjecharosszy o szóstej, wyriuszyłi 
w dalszą drogę o ^fódntej.

Spojrtzawszy w drodze na nowy biały ho
tel HeiYctia, przed, którym na zielonej mu- 
rawślei i oa krytej wwaiudzie używała ni
ebu grupa, osób, pań ii panów, gości znu- 
dzosniyJi, Łąjtmęiącyck peneyomąty z &'c- 
dmioliix>wem utrzymaniem całodżlenteon, d r

trzymali się przed starym samotnym hote
lem „pod Koroną11, k t ó r y  to napis widniał
ponad luk iem szerokiej, nkskiej szu aj car
skiej bramy w literach gotyckich, jako go
dło zakiaóu. Balkon srodttowy zaobilo czte
ry. czy płeć doińcoeik ze sztkairittnemi gie- 
raaijauu. Ciemne! schody z dnzewa dudniące 
)M>d stopami, zaprowadziły ich na pierwsze 
piuŁro. Kosfiit Mondy/nko, córka gospodaraa- 
rumiana, świeża, milcząca, przyniosła im 
skromną, fdewykwintm wfefezersę; dymiącą 
zupę z jarzyn, pestaąga gotowanego, obłu- 
nego sibopionem masłem, piłstczoną kurę, aa-ś 
na. deserc angielskie bfezkopty z marmoladą 
abresfiową, fł. wąsko watą i orzeźwiającą, •— 
Gdy wsiadali m powrót do powozu, zaczepi
ła ich młoda- Szwajcarka, jasnowłosa i kia- 
snołilca, podając biakffiaefiki -z ałpejskićh fi- 
jołków. Zatknęli je do dsiiucsk od guzików.

—  D łu g o  za.micnziafóz za b a w ić  w  S. M o- 
iitz , W ik to ra e ?  —  spy,tał łucyan Sabin*.

—  Ze trzy, czrory tygodnie, nie ditłżej. 
A ty Lucwanie?

—  Niei wiem., tyieź zapewne... nic wiem 
na pewaiu —  i lekki uśmiech znudzenia po
jawił się przelotnie ma ustach mówiącego.

Twarz townłgtóuza podroży prgrjyżyla. się 
w zadumie. Don Wiktor La-nte podadał bu j- 
m  riemnn-b.1ond ccupryne. oczy wy.nĄiste, 
karKitano-ŵ ibs*. spoglądające raz ł.rcrotkle, 
raz surowo, wą->y cicmiL©, okalające usta 
.]>ięfkaym hydem. BudiOiwe. ciała elastyczne 
n!;••!>y zdradzały trzydziesty rok życia, ró
wnia jak i twarz świeża, i gładka o żywej 
kairimcyi. Lucyn,u. Sabini, strszy, tiwydzie- 
t̂c-,pięeiolcŁi)i łinunet o czaunykli spokojo-ę/ch 

i mę ,ślących Oweach, o twarzy matowo biu-

I
lej z czarnymi wąsikami, wydawał się .j7C‘,zn- 
płym w porównaniu z Wiktorem LaOtc, bę
dącym średniego wzrostu.- riniaricowaiiej tu
szy i kaztałtnej budowy ciała. Oby dwaj je
chali milcząc, oddani swoim myślom; pa
pierosy zgady, słychać było głuchy teu- 
tent końiakkżh kopyt na gładko ubitym go
ścińcu.

Jłiiespod.ziewanie wysoko nad nimi zama
jaczyło w ciemnościach coś hiaiegio.

—  To lodowiec —  objaśnił Łucyan Sa 
birni. —  lodowiec Foruo.

Otulili się i>voc-niej w plaszoze, scho
wali pod pledy.

—  Maisz nadzieję zabawić się tu w tym 
ISngadynie? —  spytał Wiktor.

—  O, je^tein tego pewny. Tak, jak. zwy
kle każdego la u .

—  V/ towarzystwie znajomych?
—  Nie. W  wirze miłoślNk —  otiparł L u - 

cy;ur Sabin i:.
—  Przybywasz de F-nigadynu ażeby Lo

chać, czy być koHisainym?
—  A le ż  wmaie niie po to —  zawołał dru

gi e lekikiem znic^k ipSrwietrfcm w głotsie i 
z ironicznym uśnrt 'ielhem. —  Tego nie po- 
wĥ Tziałftin byinalm.iuiej. rtszyjeźdzaan 0.0 S. 
Moritz co l-ato, ażeby się podkoebiwat;.

—  'L'o iest, iaby îipatwiać fhrt, nieprawda?
—  Niisina.czói. Ty z,wiesz to z angielska, 

m za ś z- włoska.
Śnie dra, bińJośó góry Doirno tsdawała się 

udhielać fiinnatnentond. r/e  śnieżnych pól 
odłąozył dirt stobmo-biały eblok, leraB pizc- 
żroczyst-y, oblany świałłeni ks-eżycowiem. 
Piised. nimii wznosił się wielkii, prostopadły 
prawie mus’, pokryty zielonym ii lasami, dzie-

I;m™ doJnę Beirgellu od Eng-adymt Przy 
'bla-ikn księżyca, ukazującego się 1 niknące* 
g>- poza- białym ohołkiem, wiła się między 
;i: zcw:vsui i zrfroślami biała wstęga, wrzno- 

jsząca ,-ię skiręta-mi nStt gorę. serpentyna droi 
,gi poc atowej, pnącej śię ku przełęczy Ma* 
ioia. Gdy pojazd, dotairłszy do pierwszego 
skrętu, rozpoczął swój mozolny wjazd pod 
gór.e, niebo zaczęło Edciiągać się chmura
mi, które zasłaniając od ccasu do czasu’ 
księżyc, wywoływały wspaniałe światłocie
nie.

—  Gzy jesteś zwohmiu dcm flirtu, LucyaA 
nie?

—  Wielkńn —- odpowiedział zapyta 11 ŷ  
uśmiediając się znacząco. —  Tu mam wrta* 
śnie odpowiedni teren.

—  Wiem o teni. I w tej atmosferze roz* 
graewasz sie?

—  Nie inaczej.
—  Wreszcie Amor chwyta, cię na dobie 

w sv.’C sidła.
i—  Najczęściej scoc-hamy się no trochu wt 

przedmiotach naszego flirtu —  odezwał się [ 
cieiiym gtocCai Luicyan Sabin i.

—  Czasem może naprawdę? —  naikgal 
Wiktor.

—  I tak czasem bywa —  ptitzyznał sie 
Łucyan Sa bini.

— , Oóż potem? Jakże sie 'leczysz z tej 
choroby? —  pytał Walktor z zaciekawie
niem. —  Pay.yipirs.’czrun, żta nie dajesz się jej 
rirzłpanuiszyć na- dołue?

— - Bronie się jak mogę. Czas jest dobrym 
'lekaraem. Zresótą, jeiśłi on nie pomaga, wó- 
wczas mam kogoś, kto się mną opiekuje.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ICfl&sp&Bą M buifca cydarat^  t®»
W jrsiąś«vp '-ir rh i  ; u  Lł? ac^t,

Wyrób Krajowy
jw tJjlty t y s k ie j  f c iu r i i j  ijip ttłeŁ

irzę -̂ .Ż y w i e c

! »  FRAWOliWEJ CEtLOH 

I. GATUHEK
n a d s z e d ł  świeży 

transport
i jest do nabycia ditailioznle w senls 110 K 
jm 1 kg. w fabrycznym składzie cukrów 

warszawskich 3*47

w Krakowie, ul. Sienna 12.
Tamie cukry i herbatniki warszawskie.

Komitet opieki nad dziećmi Ziemi Kra
kowskiej poszukuje dla swych zakładów 
kilka sił lauszysielskleb do nauki w zakresie 
szkoły powszechnej, uzdolnionych da pracy 
wychowawczej.

Zgłoszenia przyjmuje biura Komitetu w Krakowie, 
■prty ulicy Kepucyńsk-cj L. 7. 386Ś

T e r b y  s z k o l n e
w  wielkim wyborze — są do nsbycia na 
" W y s t a w i e  Ligi Pomocy przemysłowej 

Kraków, ulico Straszewskiego 28. S2S3

OAGHOWKĘ i LUPEK SZTd&ZHY
do krycia dachdw

=W APNG, CEMENT =
o f e r u je  n a jta n ie j 3*37

handle „STOP* Kraków , ul. K rzy w a  H r 3.

O G Ł O S Z E N IE .
Poważna Instytucja Przemysłowa

poszukuje
ru tyn ow an ego k oresponden ta

(siła pierwszorzędna), władającego Liegle 
językiem poiskim, francuskim i niemieckim 
w słowie i w  piśmie, któryby równocześnie 
posiadał wiadomości buchalteryjne i towa

roznawcze w dziale elektrotechnik,. 
Zgtcszenia zaopatrzone w odpisy świadectw z teoryi 
I praktyki oraz z podaniem warunków przesyłać należy 
do AdminiatracyL dz.m n iL  w kopertach zamkniętych 
pod .Korespoedtnt* lo Adminisiracyi .G łosu  Narodu* 

do ćaia 31 j o  sierpnia 191S roku,. 3ŹS0

Nadszedł świeży transport

w i n  -
M S Z A L N Y C H

hegelajskich i tokarskich do firmy

H. Fritsch Kraków , Mały Rynek.
I « z j  sit za itktść i pnwdziwtść f x M z e m ,

N a jw ię k s za  w P&Ssce iabryka rynrarsks-siodlprstfa
(SOo rob.) FlR-rtYsiilci lian mm i mm

WareyauM BiŁlahGkfaj i Giugiej „P a sa ż  S intansa"w ui stawa  Te( 14/ ig wfnrjy N(. 6a j 13 Trę!;ac({a u  Te!. ^s-33,
w y k o n y w a  ln a r tc w n is  z r w a fe y y a ło w  w ta s n y c b  I ^ o w se ra o n y cS a :

n 7 ; a > I I W / P 7 P *  Chomąta angielskie, krakowskie, szory angielskie, 
U K Ia C  I .  l l [ l l Ł t j Ł C .  węgierskie, polskie, francuskie, rosyjskie, ssleje itp. 
r i 7 ł 9 l  II  C i n r i t a  • Artjleryjskir kawaleryjskie, auglciskie, kanadyjskie, 
M A IC 8 l i .  v J i t , u t a .  damskie, wyścigowe, spacerowe, otęhnowane, wyście- 

lkiit, kalfcaki węgierskie, oficerskie, gapki, woltyżerskie i t. p.
H j j a }  I f t  n a l a n t r r r n  • Skórzane części umundurowania wojskowego,
U Ł iu C  **!» G u l  l i l u j u .  casy, ładownice, futerały do rewolwerów itp., 

kafi y, walizy, torby, torsbk? damskie, nesezery, troki, paski, teczki, portfele, port
monetki, plecaki, obroże, wszelkie przybory spertaa e, podróżne i myśliwskie.

Di?ał łV. Pasy transmisyjne wszelkich rozmiarów.
(Będzie uruchomiony za 2 miesiące).

U W A G A .  W obec niestałych cen ca surowce, ca żądaaie 8*81
 — " każdorazowo wysyłamy ściś'c kalkulowane ceny.

Eiterj eznl przedstawicio-a noszBkiaani aa wszystkie okręg' ■igkszycii mi *et w całoj PeUcs.

. i jM s s i i r
apteki A. Gąseckiego w 
WaiS7awie. Nie marnujcie 
pieniędzy, nic przewlekaj
cie choroby pizaz wciers- 
uia bezwartościowych cu
chnących Ridśei. W e wła- 
snvsi interesie tądajcie w 
aptekach i składach epto- 
cznyrii R-tfśsi od świsrzliy 
tyiko z /.KcgutkieB", gdyż 
ta działa szybko, pewn;*, 
nie niszczy i nim pl»,nii bie
lizny, ma iniły z.api cn. Na 
Kraków sprzedaż itni .owna 

i częściowa w aptece
Konstant. Wiszniewskisgo

nl. Flaryaśrka. a0o7

¥
X

P n t c l d r  p o c e n i u  s i e  n ó g  8
ujradjfkehilbj izlała
antysoptyczna 
zasypka
•ciaPKU ^ ę . J U

1  wy roba
v  ”  L a P :o Y a t o r y « s »

Si Studaiczi —  Br. J. C.ernik 
■  K ra k o w i*  30C>2 a o d z a m a a .
Nie drażni ekóry, osusza, usuwa niemiłą woń potu. 
son* ouaełka z sitkiem K 2 59. Na składzie w  aptekach, 
droguery ich i perfnmeryseh. WjrtrtJC.i ii; n .iafjwnkie.

k i?iA

^B ói głowy 
‘ migreaę

£ j usuwają 
powszechnie 

znaac proszki
MiGRF.NO - NERYOSi.N

Z „KOflUTKlEM11.
Apteii, składy ap jczne. 
»Migreno-Neryosi»“  w o-

5łatkach faisyfiktaty! Na 
j  ikówsprzedei hi rtuwaa 
i częściowa w aptece 

Keastiińtcgn Wisznie wskisgo 
nl. . loryańska. gi t s

Ł @ i p i k
egzaminowany z kilkuna
stoletnią prrktyką sz.nka 
odpowiedniej posady.Łas
kawe zglosioni?. i wszelkie 
po niary gruntów przyjmu
je i wykonuje za raz Tade
usz ‘ Bobrowski rząd. upr. 
goometra Wieliczka. 3265.

iutsligei.iuo z bardzo d o 
brem: świadectwaui zna
jąca sie na gospodarstwie 
wiejsfciem i domowem p o 
szukuje miejsca gospodyni, 
zigłoszenia pod „G osp o
dyni" przyjrnuj-5 Admini«-ir.

„G łosu  Narodu11 3250.

„EKOK&MiA“
D om  dla haudlu i p rzem ysłu  
w  K rakow ie  uL D u n a jew sk iego  
2. p rzep row a d za  Iranzakcye ku
p n a  i sp rzed a ży ; m ajątków  zierc- 
k ś ich , lasów , kam ien ic, rea ln o 
śc i w ie jsk ich , Interesów  handlo
wych i p rzem ysłow ych  ł t. p ., 
p rze p ro w a d za  p a rc c la cy t  sna 
Jątk ów . L ok u je  kan ltały na hi
p otekach . D o sU rcza  w lad u n - 
kach  w a g on ow y  c l  i: w a p n o  gru 
b e , oa j lepszej ja k o ś c i,  oraz 
d rzew o  op a łow e  p o  n a jn iższy ch  
Conach. O ferty na żądan ie. 21&P

P O K Ó J
ładn ie  u m eb low a n y  fo  ile m o- 
tn o ś c i  z  p ian inem  lub fo rte 
p ian em ), z osobne& i w e jśc iem  
(p o żą d a n y  w sp ó in y  p r z e d p o k ó j; ,  
p r ry  rod z in ie , z ca łk f w item  u- 
trzym ar.icm , w  o b ręb ie  a tą r c fo  
K rakow a, p otrzeb n y  od  15-^0 
w rześn ie. Z g ło sze n ia  z  p o d a 
n iem  w arunków  p rzy jm u je  B iu - 
*0 dzien n ik ów  J a n in a *  w  Dą
brow ie  G órn icze j, 3280

D w a  d y w a n y
do sprzeduais: 1) Dyw&u 
perski „Ssrabond“  (Lolor 
msliaowy) wielkość 4‘10X 
8-c8 m „ 2) oryginała? 
„Smyrna" jasny 2 90X2.0G 
m. Oglądać można mię
dzy 12—1, ul. Tomasza 20 
11. p. u właściciela domu.

5 2 lii.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jmu. Kupuje także In atra
menty nżywane. —  Skład 
forteaianaw Heleny Smo
larskiej. Wolska 7. *793

M A T K I
.wir.nypaniię- 
’tać, te tylko 
1 nrzvsypk;i 
PU Dcii LZTOSi 
natychmiast 

usu »a ąprtałść i zeczet- 
uienloa>a sterycadziaci. Żą
dać w aptekach i składach 
apteczs/eh „PUORU DZ‘- 
PZt‘: tylko z ua;ką„ktart-1. 
W yrób polski. Na Kraków 
sprzeda, hurtowna i czę
ściowa w aptece Konstan
tego Wisznitwskiegc uohca 

rioryańsks. 086

Popierajmy potyczkę państwową!!

W I L L A
i  mieszkaniem zaraz do objęcia „ oficyny 
ogrodem, stajnią i wozownią w Czyżynach 
zaraz dc .sprzedania. Rćwnież powóz nowy 
i szory Wiadomość: K. M. Kraków, ulica 
Topolowa 18, H. p., między godz. 3— 6. 828fc

DilBzws i? tófi|5S!ili sfesL&t* U ćlp n
Swicto t-.vorsa.ca się Chrześcijańska Składnic* towarowa 
w V. dzielnicy IĆlepai-z uprasza swych kalolicłic.jmieczkaft- 
ców, sby zgłosili w aptece (Długa 4) wolny sklep do oą- 
fęcinl Ma itdzieję, że 'ch*?ećcij8uścf p;.tryo|yczni włeę«i- 
ciele dopomegą tym sposobem lak naiorertzej do wyrwa
nia naszej dzielnicy z rąk lichwiarskich. Uprasza również
0 zgłaszanie jak najliczniejsze ud „ułów , bo pieniądz to 
podrl.awa każdej nawo twoiząecj się organizacyi. :>291

Ii:!ejidanturu Oici ega uenei jinego Lwów 
zakupi 54 msszyn da pLrm a. Oferenci ze
chcą przedstawić wymienn-acj Inlendeulli
rze do dnia 25 sierpnia 19 i# uieily z poda
niem sjrsleniu i ceny. Dosiawa bezzwło
czna po przyjęciu oferty.

tetandaniure 0. b0«. Lwów.
3238 L. U. 64S.rH).

Oslicyjens Karpackie Towarzystwo nsftfswe
dawniej Bergheim A Mae Garyey ra-i.itrya 
nafty w Gliniku Maryarupolekim pąs/.ukuje

in żyn ie ra  b u Jo w y
aa stanowisko awsienta kierownika Oddziaiu mechuni- 
cznego z ukoóczonewi akadamickiemi siupyaral (możo 
być bez praktyki). Warunki przyjęcia: Uiv.alor i czło
wiek energiczny; miesekanie, epał światło i utrzymanie 

zapewnia firma.
Oferty wnosić należy pod adresem Dy
rekcji Galicyjskiego Karpackiego Towa
rzystwa naftowego w Gliniku Maryam- 

polskim. 3284

S I A R K Ę
rafinowaną w blokach z państwowe) ko
palni siarki w Posądzy w ładunkach wa
gonowych lub drobnemi partyamj sprze

daje Urząd Likwidacyjny.
Adres: Dąbrowa Górnicza, Urząd Górniczy. 3283

P. Tomasz Bielawa w Chicago SŻ38

dowiaduje się o los sw ej matki Józefy
1 brata Wiadysława — zamieszkałych 
w czasie wojny w Turce nad Stryjem.

5 5 ROBOTNIK POLSKI i i

P is m o  p o św i^ i*  u l  u p ra w om  chcze* 
ic ijaA skN jgo  lu d u  frraeiijstcfego.

W y« -»<tmS na kaOlą altOzWe. ?• ' «t« wi»ł»lil w r ę ł»  l « * 4 i
(o  w  fm m y tim , karndla. m j w* roli

PreneMcrati. rucaoie 80 K, półrocz. 15 K, kwartoi. 7 60 K.

Adres redakcji: Kraków, plac fthryacki L. 1.
Na żądaaie wyiyto się r.umery okazowe.'

WaźB e d ia P .T .a te e n jł butStijących oraz P. T. n M « !
15 wagonów dużych dacliówki asbestowej ognio
trwałej wymiarów 40/40 pierwszorzędnej jakości 
odpowiadającej sv/ą jakością Eternitowi z gwoź
dziami i spinkami miedzianymi lub cynkowa* 
nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko 
wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre
dników, tudzież cement, wapno budowlane, cegłę 
Sole potasowe 32°/*, kainit, gips nawozowy, sku
teczny nawóz nadający się do każdej gleby.

Całowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca
F I R M A  son

J fc t S  B O D U C K ,  Ż y w i e c ,  R y n e k  i .  22.

G s z ć z ę t a e  y jo s p o d y n ie

M arka ocŁior.na
' » * E R D A L

w puszkach z«wierejących 30 dkg. ps 7  K. Wszędzie do Rubyc's.

Re»r. J 6 z e f  k a s  i  S y n  Kraków. Starawiśłaa S.

C i s s z y n  —  n ę d z a  R i i e s z f c a i d o w a  —  z a t ^ i e r k i z a n i e  u c h w a i j
W yd zia łu  gminnego.

L. 2985/12/a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Itząd krajow y Ks. Cicszynsk-it^jo przyim uje d o za- 

Iw ieidzaiącej w iadom ości uchw ałę W ydziału  gm innego  
m iasta (iieszyna z dnia 27 czerw ca 1919 r. następującej 
t i eśk i :

1. Ze względu na obecne nadzwyczajue stosunki mieszka
niowe i aprowizac>jne upoważnia się przełożefistwo gminne <! ■ 
wydalenia na podstawie 10 par. ord. gmin. osób obeycb, klóre 
nie wykażą się rzetelnem i uczciwem zarobkowaniem albo które 
uprawiają handel lichwiarsko-paskarski.

2. Dopływ osób obcych celem stałego pobytu w Cieszynie 
naieży wstrzymać wszelkimi ustawowo dopuszczalnymi spo- 
soban i.

3. Osoba, zamierzająca się dc Cieszyna przesiedlić, powinna 
ns.imniej jeden miesiąc wprzód donieść o tem przełożeństw u 
gminy i wykazać konieczność przesiedlenia.

4. Przed otrzymaniem odnośnego pisemnego pozwolenia na 
przesiedlenie nie posiada petent prawa przenieść się do Cie
szyna.

5. Jeżeli się należycie konieczność przesiedlenia nie udo
wodni, nastąpi ze względu na brak mieszkań w Cieszynie bez
względnie odrzucenie podania.

f>. Od orzeczenia pszełożeństwa gminy (urzędu' mieszkanio
wego) dopus7czalnem jesl zażalenie do starostwa, które należy 
wnieść w przeciągu 8 dni do przełożeństwa gminy, licząc od 
dnia następującego po doręczeniu. Zażalenie nie ma zawiesza
jącej mocy.

Powyższe postftnosvieuia nie znajdą zastosowania co do 
urzędników państwowych i kolejowych oraz czynnych nauczy
cieli (profesorów).

Przeprowadzenie niniejszych postanowień poleca się komi
tetowi, tworzącemu urząd mieszkaniowy.

Ważność tej uchwały gminne,, może każuocceśnie odwołać 
Rząd krajowy.

Treść uchwały opublikuje przełożeństwo gminy afiszami 
przez 7 dni w obrębie miasta oraz w dziennikach: „Wiadomości 
Cieszyńskie“, „Dziennik Cieszyński11, „Głos Narodu" w Krakowie,

. „Silesia" i „Osischtesischc Vołkssytimme", a zastosowanie uchwały 
, i ozpocznie się w dniu trzecim po ogłoszeniu jej w „Wiudomo- 
I ściachF.iaszyńskfch„.
1 82HD Naczelnik Ri Ątlu krajowego
J D r . M ichejda m. j>.

Nakładem .Wydawnictwa „i oeu Narodu" Sp. t ograniczoną odpowiedzialnością. Redaktor odpowiedzialny WladyBlaw H o r o w i c s .  — ■ Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie. Dod zarzauem R. Perka.


